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Projekt ordynacji wyborczej.
Jedną z najważniejszych spraw 

kraju naszego je s t zmiana i reform a 
dzisiejszej ordynacji wyborczej. D o­
póki sejm galicyjski, dzięki Szmer- 
lingowskiemu pochodzeniu jego  or­
dynacji, będzie ciałem tak ciężkiem 
i tak ciemnem jakiem  dzisiaj jest, 
dopóty nie można myśleć o żadnój 
skutecznej pracy dla dobra kraju.

K ażda myśl postępow a napotyka 
tam dziś na opór nie do przezwy­
ciężenia; żadnej zdrowej zasady w 
dzisiejszym sejmie nie przeprowadzi, 
bo staje je j naprzeciw tłum ciężki 
i ciemny chłopów i rusinów. Od kil­
ku lat już wołam y o nową ordynację 
w yborczą— przy każdej zmianie mi­
nisterstwa dopominamy się o tako­
w ą; zawsze nadaremnie. Ale praw da, 
że nigdy sami nie wzięliśmy inicja­
tyw y w ułożeniu projektu lepszej 
ordynacji i czekaliśmy dopóki nam 
nowe jakieś ministerstwo lub sejm 
takow ą wypracuje. Niezaprzeczoną 
więc je s t to zasługą lwowskiego klubu 
postępow ego, że zabrał się do tój 
p racy i zarysy nowego projektu dru­
kiem ogłosił. Podajem y je  dziś tutaj 
w  dosłownem  brzmieniu, zachowując 
sobie na później ocenienie tych za­
rysów.

1. Sejm krajowy składać się powinien 
jedynie tylko z posłów z wyboru pocho­
dzących.

2. W celu przeprowadzenia wyborów 
do sejmu, kraj będzie podzielony na okrę­
gi wyborcze, o możliwie równój ilości po­
datków stałych; każdy okręg wybiera taką 
ilość posłów, jaka w stosunku podatku 
przez pojedynczy okręg wyborczy do po­
datków przez całość kraju opłacanych 
będzie odpowiednią.

3. Oprócz wyborców, którym ordynacja 
wyborcza dla gmin z 12 sierpnia 1866 r. 
w §. 1, 1. 2 przyznaje prawo wyboru, są 
wyborcami wszyscy ci mieszkańcy kraju, 
którzy w kraju opłacają, z majątku nie­
ruchomego, z zarobku lub dochodu po­
datek stały w wysokości przynajmnićj 4 
złr. w. a.

4. Wyborcy w każdym okręgu wybor­
czym, spisani będą według tego porządku, 
w jakim następują po sobie opłacane przez 
nich kwoty podatkowe, podług ich wyso­
kości, poczynając od najwyźszój; poczóm 
każdy okręg wyborczy podzielony będzie, 
z możliwie równą ilością opłacanego po­
datku, na tyle kół wyborczych, ilu posłów 
z tego okręgu ma być wybranych.

5. Wyborcy nie płacący podatków, przy­
dzieleni będą do drugiego i trzeciego koła 
wyborczego, według postanowień w ordy 
nacji gminnój §. 14 przyjętych.

6. Oprócz zastrzeżeń w ordynacji wy­
borczej dla sejmu z d. 26 lutego 1861 r. 
w §. 16tym zawartych, posiadają prawo 
wybieralności do sejmu tylko te osoby, 
które dokładną mają znajomość czytania 
i pisania w języku krajowym.

7. Urzędnicy państwa i kraju, z wyjąt­
kiem stanu sędziowskiego, nie mają pra­
wa wybieralności.

8. Głosowanie wyborców odbywa się 
jawnie.

9. Zastępstwo przez pełuomocników, 
oprócz dla kobiet, i dla bezwłasnowol- 
nych, może być dozwolone tylko z powo­
du przeszkód publicznych.

W przeprowadzeniu zasad powyżój pod 
liczbą 1, 2, 3, 4 przytoczonych, tudzież 
w przypuszczeniu, iż dotychczasowa ilość 
posłów 150 jest dostateczną/ wypadałoby 
podzielić kraj na 50 okręgów wyborczych, 
a każdy okręg na trzy koła wyborcze. 
Okręg wybiera po 3 posłów, po 1 w każ- 
dóm kole wyborczćm.

Okręgi wyborcze, a oraz i miejsca wy­
borów byłyby następne:

1. Dawniejszy obwód Lwów i Brzeźany 
dzieli się na 4  okręgi i wybiera posłów 
12, w miejscowościach: Lwów, Gródek, 
Brzeżany, Rohatyn.

2. Dawniejszy obwód Zaleszczyki i Ko­
łomyja dzieli się na 4 okręgi i wybiera 
posłów 12, w miejscowościach: Zalesz­
czyki, Borszczów, Kołomyja, Horodenka.

3. Dawn. obw. Przemyśl i Sambor 
dzieli się na 6 okręgów i wybiera po­
słów 18 w miejscowościach: Przemyśl, 
Sambor, Jarosław, Drohobycz, Mościska, 
Turka.

4. Sanok dzieli się na 2 okręgi i wy­
biera posłów 6, w miejscowościach: Sa­
nok, Dubiecko.

5. Stanisławów dzieli się na' 2 okręgi
1 wybiera posłów 6 w miejscowościach : 
Stanisławów, Buczacz.

6. Stryj dzieli się na 2 okręgi i wy­
biera posłów 6 w miejscowościach: Stryj, 
Kałusz.

7. Tarnopol i Złoczów dzieli się na 6 
okręgów i wybiera posłów 18 w miejsco­
wościach : Tarnopol, Złoczów, Zbaraż, 
Brody, Skałat, Załośce.

8. Dawn. obw. Żółkiew dzieli się na
2 okręgi i wybiera posłów 6 w miejsco­
wościach: Żółkiew, Rawa.

9. Dawn. obw. Kraków, Bochnia, Wa­
dowice dzieli się na 6 okręgów i wybie­
ra posłów 18 w miejscowościach: Kra­
ków, Bochnia, Chrzanów, Wadowice, Bia­
ła, Myślenice.

10. Dawn. obw. Jasło dzieli się na 2 
okręgi i wybiera 6 posłów w miejscowo­
ściach : Jasło, Gorlice.

11. Dawn. obw. Rzeszów i Tarnów 
dzieli się na 6 okręgów i wybiera posłów 
18 w miejscowościach : Rzeszów, Tarnów, 
Przeworsk, Dębica, Rozwadów, Mielec.

12. Dawn. obw. Sącz dzieli się na 2 
okręgi i wybiera posłów 6 w miejscowo­
ściach : Nowy Sącz, Nowy Targ.

13. Kraków miasto dzieli się na 2 o- 
kręgi i wybiera 6 posłów.

14. Lwów miasto dzieli się na okrę­
gów 4 i wybiera 12 posłów.

Razem okręgów 50, posłów 150.
W każdym okręgu wyborczym przy­

padnie podatków około 120,000 zł. w. a., 
z wyjątkiem miasta Lwowa, gdzie będzie
155.000 zł. a. w., a w mieście Krakowie
95.000 zł. a. w. na jeden okręg czyli na 
3 posłów.

W iadomości polityczne
i korespondencje.

Wiedeń. [ P r z y g o t o w a n i a  do  w y ­
b o r ó w  c z e s k i e h j .  Namiestnictwo pra­
skie, obawiając się zaburzeń podczas wy­
borów, które się odbyć mają 18, 20 i 23 
kwietnia, poleciło dyrekcji policji, by 
wszystkie ulice, wiodące do miejsc, w któ­
rych się mają odbyć wybory, poobsadza 
ła w czasie wyborów strażą policyjną i 
wojskiem i nakazała zarazem, by nikogo, 
który nie jest wyborcą nie puszczano w 
stronę lokalu wyborczego. YV niektórych 
prowincjonalnych miastach czeskich za­
rządzono podobne środki ostrożności.

Poseł słoweński Cer ne ,  który za przej­
ście do obozu wiernokonstytucyjnych, o- 
trzymał wotum nieufności od swych wy­
borców, zwołał na niedzielę dnia 14 b. m. 
wszystkich wyborców swoich, którzy owe 
wotum nieufności podpisali, do Sesany, 
by się przed nimi usprawiedliwić.

Francja.
| P r o t e s t a c j o  p r z e c i w k o  wy p o ­

w i e d z e n i u  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  
z 1860 r.J coraz bardziój podnoszą się w 
Anglji. Izba handlowa w Manchester prze­
słała do lorda Granville silne upomnienie. 
Wiadomo, że naczelnik gabinetu angiel­
skiego kilka razy oświadczył się z łaska- 
wóm przyjęciem propozycji rządu fran- 
cuzkiego, dążących do postanowienia ceł 
„lekko opiekuńczych.0 Izba handlowa w 
Manchester odmawia wszelkiego ustęp­
stwa w zasadach przez nią wyznaczonych. 
Traktat handlowy wypowiedziany przez 
p. Thiersa, miał zamknąć erę protekcji 
i z a k a z ó w a  pomyślne skutki jakie wy­
warł, są dowodnćm usprawiedliwieniem 
zasad, na których spoczywał. Należy się 
spodziewać, mówi adres angielskich kup­
ców, że lord Granville uczyni wszystko, 
w celu odwrócenia rządu francuzkiego od 
środka szkodliwego zarówno obu krajom, 
dając mu przytóm zapewnienie, że Anglja 
nie użyje prawa odwetu i nie obłoży to­
warów francuzkich żadną nową opłatą.

Te protestacje, pisze dziennik des De­
bate, mogą tylko zachęcić i wzmocnić 
opozycję różnych rządów, z któremi Fran­
cja zawarła traktaty handlowe, a które 
nie chcą się pozbawić korzyści z tychże 
traktatów. Czy p. Thiers zrozumie w koń­
cu, że złą postępuje drogą? W  ostatniój 
swój przemowie, w chwili gdy zgroma­

dzenie rozjeżdżało się na wakacje, pan 
Thiers bronił się od zarzutu nowatorstwa. 
Nikt zapewne nie ośmiela się go o to po 
sądzać. Ale bez namiętnego oddawania 
się tym nowym wyobrażeniom, umysł tyle 
spostrzegawczy jak  jego, opierający pra 
wie wszystko na doświadczeniu i który 
tyle jest mu winien, powinienby więcój 
się rachować z niezaprzeczonemu faktami. 
Droga, którą się puścił, będzie dla niego 
pełną trudności i zawodów. Muiejbyśmy 
go żałowali, gdyby ona nie spowodowała 
zarazem znacznych strat dla obu intere­
sowanych narodów'.

— [ R z ą d  n i e m i e c k i ]  wydał rozpo­
rządzenie, pośrednio dotyczące kwestji 
wyboru narodowości wr Alzacji — Lotaryn- 
gji, a to w przedmiocie indemnizacji na- 
leżnój ofiarom bombardowania Sztrasbur- 
ga. Żeszłego roku poszkodowani właści­
ciele otrzymali trzy piąte z obrachowania 
doznanych stra t; w miesiącu styczniu, 
chodziła na chwilę fałszywa pogłoska o 
spłacie reszty pozostałój wynagrodzenia; 
dziś dowiaduje się Journal de Geneve, że 
wypłata pozostałych dwóch piątych czę­
ści, co do strat ruchomości, podległą jest 
warunkowi, że ci, którzy tych strat do­
znali, nie obiorą francuzkiój narodowości. 
Rząd niemiecki oświadcza zarazem, że 
nie uzna przekazów wierzytelności tego 
rodzaju, gdyż nie jest obowiązany wypła­
cać indemnizację, jak tylko za straty oso­
biście doznane przez reklamujących.

— [ N i e k t ó r e  r a d y  j e n e r a l n e j  
już rozpoczęły swe prace, ale dotychczas 
nie wiele mamy wiadomości o treści ich 
posiedzeń. O radzie jeneralnój departa­
mentu północnego piszą dzienniki, że na 
posiedzeniu swóm z d. 3go kwietnia rada 
ponowiła objawione w roku zeszłym ży­
czenie zaprowadzenia nauki poezątkowój 
przymusowój bezpłatnej dla rodzin bie­
dnych. — Przyjęto również jednomyślnie 
postanowienie nie dopuszczania do fabryk 
i warsztatów dzieci mniój jak jedenaście 
lat wieku mających, a nie posiadających 
do: tńtecznćj nauki poezątkowój. Rada je- 
neralna dep. Ardenów rozbierała także 
wniosek o nauce obowiązkowój i bezpła- 
tnój, a jój prezes, jenerał Chanzy, żądał 
jednocześnie objawienia życzenia za przy­
musową służbą w wojsku.

Inicjatywa powzięta przez oba powyż­
sze departamentalne zgromadzenia jest 
dobrą wróżbą; nie wątpimy, że za tym 
przykładem pójdą i inne rady jeneralne, 
i że święta sprawa oświaty ludowój, znaj­
dzie daleko obszerniejsze i silniejsze po­
parcie jak w przeszłorocznój kadencji.

— [W m i n i s t e r s t w i e  m a r y n a r ­
k i ]  naradzano się w tych dniach — pi­
sze „Journal du XIX siecle0 — nad o- 
biorem innego miejsca deportacji, nie tyle 
odległego i niezdrowego co wyspa Nowej 
Kaledonji. Szperając w archiwum mini­
sterstwa, znaleziono notatkę kapitana (póź- 
niój wice-admirała) p. Page o wyspach 
Opatrzności, odkrytych w r. 1817 przez 
kapitana okrętu kupieckiego C r ó mazy 
starszego, który jak nowy Robinson roz­

bił się tu ze swym okrętem i mieszkał 
przez 43 dni. Wyspy te znajdują się na 
północ od Madagaskaru, prawie przy uj­
ściu morza Czerwonego, pod 10° szero­
kości południowój i prawie 5° długości. 
Są one bardzo zdrowe, dosyć obszerne, 
i oddalone od Marsylji lub Tulonu, na 
kanał Suez, tylko na 18 do 20 dni drogi 
morzem. Żywność dla skazanych łatwo 
jest sprowadzić z sąsiednich wysp Mada­
gaskaru, Reunion, des Seychelles lub des 
Comores. Ziemia na wyspach Opatrzności, 
dziewicza od niepamiętnych czasów, zdat­
na jest do uprawy wszystkich podzwro­
tnikowych roślin.

Notatka ta kapitana Page wrziętą za­
pewne będzie pod ścisłą rozwagę.

Włochy.
Rzym 5 kwietnia.

(Dokończenie.)
(Wład. Kul.) Nie byłem wcale sierotą, 

dorobkowiczem, wychowankiem obcych. 
Dziad mój potomek starój szlacheckiój 
rodziny herbu Sas a przydomku Polewka 
i właściciel dóbr ziemskich na Podolu, 
mający za sobą Bielińską krewną mar­
szałka koronnego, zostawił jedynakowi 
swemu ojcu memu, którego w dzieciń­
stwie odumarł, zacne imię, ale uszczuplo- 
ny wypadkami krajowemi i prousami ma­
jątek. Ojciec mój był człowiekiem wy­
soce wykształconym i najlepszym Pola­
kiem ; walczył za ojczyznę pod Daszo- 
wem, gdzie zginął emir Rzewuski. Umiał 
pracować mężnie i niezmordowanie gdy 
ofiary na ołtarzu Polski złożone i mo­
skiewskie konfiskaty coraz nas boleśuiój 
dotykać poczęły. Atoli skutkiem żywości 
charakteru i niezgodności humoru żył w 
ciągłóm nieporozumieniu i poróżnieniu z 
żoną swą a matką moją, jak to się nie­
stety! we wielu domach polskich zdarza­
ło. Urodzony w kilka łat po jlistopado- 
wóm powstaniu i jedynakiem także bę­
dąc zostawałem tóż ciągle przy matce 
mój lub jój siostrach.

Ojciec mojój matki Antoni Dembowski 
stolnik halicki i szambelan Stanisława 
Augusta został potóm adjutantem Ko­
ściuszki, a jenerał Wawrzecki polecił mu 
spalenie mostu na Wiśle, gdy Suwarow 
wyrżnął Pragę. Babka moja Anna Dem­
bowska cudne swe klejnoty własnemi rę­
koma wrzuciła do kasy narodowój pod­
czas oblężenia Warszawy podczas gdy 
mąż jój kilka wsi na uzbrojenie narodu 
sprzedał. Była to jedna z najszlachetniej­
szych i najsympatyczniejszych postaci o- 
wych straszliwych, w części niecnych a 
w części bohaterskich czasów. Wycho­
wana w klasztorze w Temeswarze w Wę­
grzech, gdzie ją  ojciec a pradziad mój 
książę Marcin Lubomirski słynny z burz­
liwego żywota wraz z jój nieszczęsną 
matką był osadził, po zerwaniu pierw­
szych swych ślubów dla pojęcia córki 
austrjackiego ministra Hadika, ubóstwia­
na potóm przez tę drugą księżnę Marci-

nową, która więcój ją kochała od własnej 
córki Tyszkiewiczowej, wydana następnie 
za mego dziada była ozdobą dwroru króla 
Stanisława w ostatnich latach jego pano­
wania a potóm wzorem niewiast polskich. 
Po nieszczęściach ojczyzny dziad mój z 
żoną i dziećmi przeniósł się z Warszawy 
na Podole do dóbr Oczeretnej, potóm 
własności Tyszkiewiczów. Pani stolniko- 
wa Dembowska ściśle się zaprzyjaźniła 
z córkami Szczęsnego Potockiego, a mia­
nowicie z panią Branicką i z Rzewuskimi. 
Matka moja i jój siostry od dzieciństwa 
bywały w Białocerkwi i w Tulczynie, i 
ztąd owe starodawne stosunki z pomie- 
nioną rodziną.

In gratiam przyjaźni babek i matek 
naszych, ks. Czacki — którego, powta­
rzam, poznałem dopiero w 1863 roku — 
denuncjował mię ciągle do ojca świętego 
przekręcając w przekładzie listy me do 
Czasu i kładąc na moje konto np. ową 
wieść ongi w Warszawie przez Moskali 
szerzoną a w ostatniój kolumnie Czasu 
przytoczoną o sprzedaniu Polski przez 
papieża za siedm miljonów. Oto jedyny 
sposób w jaki mnie p. Czacki podiwigai! 
Druga małżonka mego dziada a macocha 
mojój matki, Józefa z Nowickich Dem­
bowska stolnikowa halicka i szambelano- 
wa polskiego dworu, przed kilką laty do­
piero umarła, mając już ośmdziesiąt z gó­
rą lat. W jój to domu, przy niój, przy 
matce i ciotkach dziecinny wiek spędzi­
łem. Był to dom cichy, odludny, ale 
dziwnie staropolski. Po ukończeniu nauk 
w Odessie wyjechałem za granicę. Ojciec 
święty na prośbę mojój świętobliwój babki 
i ciotek mianował mnie dworzaninem swo­
im w 1861 roku; matkę bowiem w 1860 
straciłem. Uczynił zaś to w nagrodę za 
usługi oddane sprawie chrześćjaństwa przez 
ojcowską moją rodzinę pod Wiedniem, 
niemniój jak za wzniesienie posągu Nie­
pokalanego Poczęcia przez biskupa Dem­
bowskiego na tureckim meczecie w Ka­
mieńcu podolskim i za świetną kartę, ja ­
ką macierzyńska moja rodzina zajmuje 
w dziejach kościoła polskiego. Nadto na 
pisałem był broszurę w obronie doczesne­
go papieztwa.

Nigdy żaden obcy Polak— arystokrata 
czy demokrata — nie torował mi drogi 
w niczóm; owszem rodacy gdzie tylko 
mogli, to mi szkodzili. Oni to starali się 
wyperswadować w Watykanie, że byłem 
awanturnikiem, szpiegiem, ajentem wszyst­
kich rządów, korespondentem wszystkich 
dzienników, Bóg wió nie czóm; oni póź- 
niój swe własne oszczerstwa przez zdu­
miewające brzuchomówstwo w usta cu­
dzoziemców kładli. Wiedząc, że byłem 
im równy urodzeniem i wychowaniem, że 
krew najstarszych rodów rzeczypospolitój 
w żyłach moich płynie, że z reszty oca­
lonego mienia uczciwie, skromnie ale nie­
podległe żyję, że niczego im słowem za­
zdrościć nie mogę, ścigali mię wszędzie, 
albowiem Polonus Polono lupus.

Miałbym wszelkie prawo do nienawi­
dzenia rodaków moich, gdyby nie rodzi-

POWIEŚĆ
przez autora

„ S k ru p u łó w “ i „ E l l i “.

(Ciąg dalszy.)

Pierwsza wizyta zwykle krótką bywa, 
na wsi łatwiój od tój reguły zrobić wy­
jątek, a Mieczysław bardzo chętnie dzi­
siaj od wyjątków zaczynał, więc dał się 
zaprosić na objad, a po objedzie panna 
Marja usiadła do fortepjanu, a grała z 
takióm uczuciem i taką precyzją, że 
chwilami niewielki muzyk nawet byłby 
zrozumiał myśli rzucane w tonach forte 
pjanu. Hrabia lubił muzykę i znał się 
na niój doskonale, niedziw -więc, że był 
zachwycony nowo odkrytym talentem.

— Nie znam tego, co pani grasz ■— 
pytał się Mieczysław — to musi być u- 
wertura do jakiójś nieznajomej mi opery?

Marja się roześmiała i wskazała na 
siebie... a na tabliczce dopisała: „może 
za śmiało porównywać się z dziełem mu- 
zycznóm, z operą, ale raz zrobiwszy to 
porównanie, trzeha przypuścić, że każdy 
człowiek ma kilka myśli głównie go cha 
rakteryzujących, ma swoją uwerturę...0

— Więc pozwól mi pani dalej prowa­
dzić porównanie — odpowiedział Mieczy­
sław — i powiedzieć, że po tój uwertu­
rze,, którą dopiero co słyszałem, muszę 
mieć nadzwyczaj wysokie wyobrażenie o 
samóm dziele, o samój operze i jeżeli w 
tych akordach zostały złożone główne 
myśli charakteryzujące panią, natenczas 
muszę myśleć...

— Ciekawam, jak mnie pan osądzisz

na podstawie tój uwertury, którą grałam? 
— napisała Marja.

— Pani pozwoli, ale chcąc być spra­
wiedliwym sędzią, radbym drugi raz u- 
słyszeć to, coś pani grała; sądzić o czło­
wieku, a tómbardziój o takiój kobiecie 
jak pani, można tylko po dobrój roz­
wadze.

— Przestraszasz mnie pan swoją roz­
wagą — szybko napisała Marja.

Mieczysław spiekł raka jak piętnasto­
letnia panienka, a Marja chcąc zadosyć- 
uczynić jego żądaniu, jeszcze raz zaczęła 
grać swój własny utwór. W miarę tego, 
jak Marja w różne wpadała tony , Mie­
czysław wydawał swoje wyroki.

— Główną cechą pani jest łagodność 
dobroć.
Marja główkę schyliła na znak podzię­

kowania za komplement i przymróżyła 
oczy, jak gdyby chciała powiedzieć, że 
się wstydzi w oczy mówionych pochle­
bnych spostrzeżeń.

— Pani jesteś namiętną.
Marja przerwała grę i napisała czóm-

prędzój: „jak na pierwsze spotkanie, wie­
le powiedziane, pocieszam się jednak, że 
tylko gąsienice nie mają namiętności..

Mieczysław się zaczął tłómaczyć, prze­
praszał. Marja mu wszakże dała do po­
znania, że się zupełnie nie gniewa i gra­
ła dalój.

— Pani możesz być bardzo zazdrosną.
Marja potakiwała głową.
— Czasem pani bywasz podejrzliwą.
— Same dobre przymioty odkrywasz 

pan we mnie — odpisała Marja i grać 
przestała. Mieczysław prosił jój , żeby 
grała dalój, ale ona mu odpisała, że się 
obawia, aby ją  zanadto dobrze nie poznał.

— I  cóżby w tóm złego było, choćbym 
panią bardzo dobrze poznał; wie pani, 
że w uwerturze znalazłem uczucie i do­
broć, czyż obok dobroci można znaleźć 
co złego?

— Bardzo wiele — rzuciła Marja na 
tabliczkę —1 sądzisz pan zanadto do­
rywczo !!

— Muszę tutaj stanąć we własnój o- 
bronie — odpowiedział Mieczysław — 
zarzut dorywczości w żaden sposób dzi­
siaj mnie spotkać nie powinien; badam 
panią dawniój, aniżeli się pani tego spo­
dziewasz : wczoraj więcój, jak  godzinę 
przypatrywałem się pani, zanim mnie pani 
widziałaś i przekonałem się dostatecznie, 
że pani kochasz naturę... to był pierwszy 
pewnik do osądzenia pani; drugim pe­
wnikiem był wyraz twarzy, a trzecim o- 
wa uwertura, którąśmy dopiero co roz­
bierali.

— Za mało pewników — odpisała 
Marja — muszę się pochwalić jeszcze 
jednym — i podała rękę Mieczysławowi 
prowadząc go do przyległego pokoju.

Pokój ten był formalną malarską pra 
cownią; kilka sztelarzy, pogruntowane 
płótna, rysunki, pędzle, farby, jak  u ar­
tysty z powołania. Na ścianach wisiało 
kilka szkiców charakterystycznych głów 
męzkich i kobiecych, a Mieczysława u- 
derzało w nich nie tyle wykończenie i 
właściwa delikatność kobiecemu pędzlo- 
wi, ile nadzwyczajna śmiałość rysunku i 
dziwnie uderzająca prawda. Zdawało mu 
się, że podobno postacie gdzieś widział, 
że się znał z niemi, że to są portrety o- 
sób, z któremi on od dawna miewał sto­
sunki — tyle w nich było życia i pra­
wdy. — Na sztelarzach już prawie na u- 
kończeniu stało duże płótno przedstawia­
jące znaną nam kozę na łące. Koza je­
dnak była w oddali, a cały obraz uwy­
datniał tylko kilkanaście kwiatów i traw 
występujących na pierwszym planie, tak, 
że znać było, że obraz dla tych kwiatów 
malowany. Na tablicy był kródą zrobio­
ny bukiet z podobnych kwiatów, ale wi- 
doe::rie nie podobał się mistrzyni,' albo­

wiem przemazała go wcale nieregularne- 
mi kreskami.

— Tak piękne kwiaty i przemazane ? 
— pytał Mieczysław.

Marja podpisała pod niemi na tablicy: 
„bo zerwane.0

— A tam żyjące — dodał Mieczysław 
wskazując na olejny obraz.

Marja na znak potwierdzenia skłoniła 
głową.

— Jeżeli pani pozwoli wrócić do na- 
szój poprzedniój rozmowy , to malarska 
pracownia daje mi jeszcze jeden dowód 
więcój, że w sądzie moim się nie po­
myliłem.

— Nie wracajmy do poprzedniój po­
gadanki; pan dzisiaj jesteś w usposobie­
niu chwalenia i podziwiania — odpisała 
Marja wesoło się uśmiechając.

Po przejrzeniu jeszcze innych w atelier 
znajdujących się prac, przeszli młodzi 
państwo do salonu, a potóm na werandę, 
gdzie z bólem serca zobaczył Mieczysław, 
że słońce czerwonemi smugami już okry­
wało wierzchołki drzew, i że pierwsza 
wizyta i tak nadzwyczajnie się długo 
przeciągła, zawołał więc na przechodzą­
cego służącego, aby mu kazał zaprzęgać, 
ale dawno tak nieszczerze nie wydawał 
tego rozkazu, jak obecnie.

— Pan się tak spieszy ? — zt pytała 
się pani Barbara, która nie towarzyszyła 
młodym do pracowni, ale siedziała na 
werandzie.

— Niech mi pani wierzy, że odjeżdżam 
tylko dlatego, albowiem jestem zawiele 
Europejczykiem i uważam na wizytowe 
formy.

— A więc bądź pan dzisiaj Ameryka­
ninem i zostań na herbacie, — dodała 
pani Barbara, a Marja zdawała się po-

Itwierdzać jój zdanie, serdecznym bowiem 
przyjęła je  uśmiechem.

Mieczvsław nie czekał nowtórnesro za­

proszenia, ale czemprędzój odwołał roz­
kaz zaprzęgania koni.

Wieczór zapadł, podano herbatę, roz­
mowa przeskakiwała z przedmiotu na 
przedmiot, a hrabia bawił się jak nigdy, 
i nie mógł wyjść z podziwienia, jak się 
można z niemą osobą tak doskonale bawić.

„Powiedziałeś pan, że jestem namię­
tną, — pisała Marja po skończonój her­
bacie Mieczysławowi, — mam rzeczywi­
ście namiętność i lubię szalenie grę...0

Mieczysław z niedowierzaniem spojrzał 
się na nią... a ona dopisała na tabliczce: 
„w szachy.11

— Prześlicznie, — odpowiedział Mie­
czysław, — będąc w Paryżu należałem do 
klubu szachistów, a jeżeli mi wolno się 
pochwalić, to dwa razy wygrałem hono­
rową stawkę...

Marja się tak na niego popatrzyła, jak  
gdyby chciała powiedzieć: przestraszasz 
mnie pan , — ale mimo to wskazała słu­
żącemu szachy leżące na etażerce i ze 
znajomością rzeczy wzięła się do gry.

Mieczysław trochę w tój mierze zaro­
zumiały, zaczął ciągnienia jakiójś zwy- 
kłój partji, obliczonój na to, aby w sie­
dmiu poruszeniach dać mata; Marja je­
dnak szybko spostrzegła niebezpieczeń­
stwo i odporną partję umiała kilkoma 
pociągnieniami zmienić w zaczepną, w ten 
sposób, że wkrótce znalazł się w niebez­
pieczeństwie.

Hrabiego gra coraz bardziój animowa­
ła, rozczerwienił się jak gdyby rzeczy­
wiście znajdował się w klubie szachistów, 
Marja jednak tak spokojnie i tak oboję­
tnie spoglądała, że w jój twarzy ani śladu 
nie było znać silniejszego wzruszenia, a 
jako dzielny gracz i przekonany o swo- 
jój sztuce, rozbroiła prawie zupełnie swe­
go przeciwnika, pozabierała mu wszystkie 
znaczniejsze figury i zamatowała króla. 
Poczóm na zgodę podała rękę przeciwni­

kowi i z uśmiechem na ustach napisała 
mu zapytanie:

„A kto namiętny?0
— Muszę się przed panią rumienić,— 

odpowiedział Mieczysław, — tóm bardziój, 
że pani mi nie chcesz zapomnieć nieo­
strożnie wymówionego słowa...

„Zapominam0 — odpisała Marja.
Mieczysław spojrzał na zegarek, i był 

już największy czas do wyjazdu, więc 
siadł czómprędzój do stojącego już przed 
werandą powozika, a na pożegnanie zo­
baczył przyjemny uśmiech Marji, mó­
wiący mu, że pierwsza wizyta chętnie 
była widziana, i zaproszenie pani Bar­
bary: może pan nas więcój odwiedzisz.0

Zniecierpliwione konie, nie grając w 
szachy nudziły się i grzebały ziemię, 
więc tóż ruszyły z kopyta, a Mieczysław 
wcisnął się w głąb powozu i patrzył się 
w gwiaździste niebo, nie mogąc jeszcze 
skoncentrować myśli swych na jeden 
przedmiot, tak dalece te myśli błąkały 
się wśród lasu całodziennych wrażeń, zo­
stawiających w jego umyśle postać, jakiój 
jeszcze nie znał, dziwnie uroczą, dziwnie 
sympatyczną...

— Jakaś szczególna poezja wieje od 
tój dziewczyny, — powtarzał sobie Mie­
czysław, — a ta poezja taka prawdziwa, 
taka jędrna, niezdradzająca bynajmniój 
przesadnego romantyzmu, że mógłbym 
Marję porównać z trzeźwym poematem 
opisowym, z epopeją o świeżych kolorach 
i silnych ruchach, otuloną w starożytną 
mgłę zagadkowości. Powiedziałbym, że 
brak mowy nadaje jój uroku i osłania 
ją  właśnie ową tajemniczą osłoną, jak 
gdyby zdjętą z jakiego bohatera Iliady 
albo Nibelungów...

— Trzeba tam wkrótce pojechać... — 
z tą myślą usnął Mieczysław.

(Ciąg dalsxy nastąpi.)
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na, nie święte pamiątki, nie obraz N. P. 
Częstochowskiej nad karabelą we wspo­
mnieniach mych promieniący się, gdyby 
nie to najwyższe i ostateczne słowo — 
ojczyzna! Ale po prześladowaniu tylo- 
letnićm, po pozbawieniu mię ostatniego 
błogosławieństwa drugiej matki mojćj 
przez niesprawiedliwe wygnanie z Rzymu, 
śmieć jeszcze twierdzić źe grzeszę nie 
wdzięcznością dla pana Czackiego i dla 
zmartwychwstańców, źe oni „wyrobili mi 
stanowisko i wyjednali względy u stolicy 
świętćj" — to już dalipan bezczelność i 
bezwstyd, na jak ie  nie zdobyłaby się naj- 
podlejsza uliczna wszetecznica! Cest trop 
f o r t !

Na oskarżenie o spiski, zdradę papieża 
i tym podobne rzeczy, jakie mi Przegląd 
hvmvski zarzuca, odpowiedziałem już jego 
bratu Opryszkowi. Zarzuty zdrady nikogo 
nie zadziwią gdy sobie przypomnim, iż 
mąż taki jak hrabia M ontalembert został 
także zdrajcą papieża nazwany, i źe żan­
darmami kazano rozrzucić katafalk i zam­
knąć kościół Ara Coeli, gdzie opozycja 
soborowa urządziła była żałobne nabo­
żeństwo za niego.

Upraszam dzienniki lwowskie o powtó­
rzenie choć w części niniejszój odpo­
wiedzi.

Sprawy miejskie i powiatowe.

Otrzymujemy następujące pismo:
Do szanownćj redakcji Kraju.

W  dniu dzisiejszym pojawiły się w je  
dnym duchu i treści napisane artykuły 
w Kraju i w Czasie przeciwko projekto­
wi naszemu wystawienia targowiska k ry ­
tego w K rakow ie, przedstawiające p ro ­
jek t ten w jak  najfałszywszćm świetle.

W  interesie prawdy i ufni w bezstron­
ność szanownćj redakcji, upraszamy o 
umieszczenie następującego sprostowania:

Brak targowiska krytego w Krakowie, 
który szczególnie stanie się dotkliwy z 
chwilą rozpoczęcia odnawiania Sukiennic, 
spowodował nas do podania radzie miej- 
skićj projektu wybudowania targowiska 
krytego na Szczepańskim p lacu , które 
projektowaliśmy wystawić z żelaza i ka­
mienia.

W arunki nasze ograniczały się głównie 
do żądania 25-letniój koncesji i zwolnie­
nia przekupni i handlujących, mających 
się mieścić w naszćm targow isku, od o 
płaty konsensowćj i targowego.

Komisja uporządkowania miasta K ra­
kowa, będąc przeciwną zabudowaniu pla­
cu Szczepańskiego, przy obradach nad 
powyższym przedmiotem dotknęła kwe- 
stji potrzeby przeniesienia na przyszłość 
całego targu z Rynku i Szczepańskiego 
placu na inne m iejsce, uznając Kleparz 
za plac na ten cel najodpowiedniejszy.

W  myśl więc komisji podaliśmy inny 
projekt budowy targowiska na Kleparzu, 
a wtenczas dodaliśmy do warunków na­
szych, żeby jednocześnie z wybudowa 
niem tegoż i cały targ był na Kleparz 
przeniesionym; chcieliśmy zaś własnym 
kosztem uporządkować plac Szczepański 
i urządzić na nim Squaer.

Targowisko na Kleparzu również miało 
być wzniesione tylko z cegły, żelaza i 
szkła.

Nie mieliśmy nigdy zamiaru monopo­
lizowania drobnego handlu w naszćm rę ­
ku, jak nam to w dzienniku pańskim za­
rzucono, i nie pojmujemy, jakiego rodzaju 
zła wola kierowała piórem przeciwników 
naszych, którzy dla zaszkodzenia nam 
w opinji publicznćj podsunęli nam myśl, 
którą za niegodną siebie uważamy; a od­
wołujemy się w tym przedmiocie na świa­

dectwo mężów zasiadających w komisji 
uporządkowania m iasta , którym projekt 
nasz mieliśmy zaszczyt przedstawić.

Z uszanowaniem 
St. K. Jasiński. T. Pryliński.

Pismo powyższe przedstawia projekt 
ów nieco inaczćj i korzystnićj, aniżeli on 
jest w rzeczywistości. Zresztą ta  okolicz­
ność, że projekt ów o d r z u c o n y  wczo­
raj został przez komisję, obradującą pod 
przewodnictwem prezydenta D ietla, jest 
najlepszym dowodem , że żądania panów 
przedsiębiorców były wygórowane.

Wiadomości z literatury i sztuki.

założenie pierwszego państw a w A zji.— K aktus 
olbrzym i.— M issisipi.— W ieści ze św iata.— K o­
respondencja. —  W  dodatku: Indjanie i Chiń­
czycy, przygody dwóch m łodych podróżnych 
(c. d.j.

Redakcja Gazety lekarskiej, wychodzęcój 
w W arszawie, p rzystąp iła  do w ydawnictwa no­
szącego ty tu ł : Przegląd postępów nauki lekar­
skiej. Pierw szy zeszyt w yszedł ju ż  z druku.

KłOSy, nr. 351  zaw iera: D ersław  z Rytwian, 
powieść z X V  wieku T . T . Jeża  (c. d.). —
F edra , tragedja w 5 aktach, wierszem G. Con- dowćj- W  takira stanie rzeczy bylibyśm y się 
rada, przełożona p. W ł. Anczyca (dok.). —  I inacz^' rachowali z naszym i nieprzyjaciółm i

Kronika potoczna i rozmaitości.
Na szkoły ludowe otrzym aliśm y dzisiaj 

od dr. W . 60 rubli wraz z następującem  pi­
smem:

„D ługa, bo wiekowa niewola, przekonała 
nas dostatecznie, że zaniedbanie wychowania 
ludu naszego stało  się przyczyną klęski całego 
naszego kraju . N iezawodną je s t jednak  rzeczą, 
że były  chwile, gdzie Polska ocknąwszy się 
z uśpienia usiłow ała to  złe napraw ić i byłaby 
tego dokonała, gdyby trzeci rozbiór Polski 
nie by ł udarem nił czynów komisji edukacyjnćj, 
gdyby nie by ł zniszczył to co ju ż  było doko- 
nanem. D zisiaj nie by łoby  ju ż  ani jednćj wio­
ski w Polsce, w którejby nie było szkółki lu

W iosna. — M ater Dolorosa. —  Tow. akcyjne i 
wpływ ich na dobrobyt ogólny. — K ościół św. 
K rzyża w W arszaw ie w dzień świąteczny. — 
Konie fornalskie.— Pierwsze k rok i.—  Z obcego 
św iata, V I. p. J . T . H o d i.—  Sień i dziedziniec 
domu domu nr. 69 w rynku Starego M iasta w 
W arszaw ie.— Przegląd  prasy  perjodycznćj. — 
Przegląd po lityczny .— W iadom ości z pola lite ­
ra tu ry  i sztuki.

Tygodnik ilustrow any nr. 221 zawiera:
U rban M ajewski.— K ronika tygodniow a.— Ne- 
krologja półroczna. — P rzegląd  teatralny . — 
Przegląd polityki zagranicznćj. —  Rozmaitości. 
— W incenty  K ad łu b ek , w poczcie B enedykty­
nów .— K ronika zagraniczna J . I. K raszew skie­
go. — N atalja, powieść (c. d.). — Narzeczona 
H aram baszy, powieść, p. T . T . Jeża  (c. d.). — 
W iązanka nowości. — Gmach zw any świątynią 
P erkuna w Kownie.

Gwiazdka C ieszyńska, nr. 14 zawiera: 
P raw da i m arzen ie , powieść przez Annę L ., 
krakow iankę (c. d.). — M azzini.— K raj cudów.
—  Ju ra  i Janek . —  Przegląd  polityczny. — 
Rozm aitości. — Z Cieszy na.

Przyroda i przem ysł, nr. 14 zawiera-.
Zwieizęta przejściowe m iędzy kręgowemi, przez 
dr. J .  Sznabl.— Zjaw iska pow ietrzne.—  Pow ło­
ka gazow a.— O znieczuleniu (A naesthesis), dr. 
Belke. — D rożdże (p. T h . H . Huxleya), p rze­
łoży ł A. F . —  U lepszona konstrukcja dachów, 
p. J .  Sokulskiego.— K ronika wynalazków, od ­
kryć, podróży i t. d. — D odatek  książkowy: 
Szkice z życia zwierzęcego.

Świt, nr. 10 zawiera: O satyrykach polskich 
xvn wieku, studjum  literackie p. A dam a Beł- 
cikow B kiego (c. d.).-— W  krainie sztuki, prolog 
alegoryczny p. B ronisław a Zawadzkiego (dok.).
— K alejdoskop, obrazy czasów i ludzi, p. Ber- 
licza Sasa (c. d.). —  G łębia morza i g łębia po ­
w ietrza, p. dr. T om asza Staneckiego (c. d .) .— 
Męczennicy fan taz ji, now ella z niemieckiego 
Ludw ika F og lara  (c. d .). — P rzeg ląd  literacki, 
p. dr. A leks. H irschberga. —  K orespondencja 
z K rakow a.— Przegląd  tea tra lny , p. Bronisław a 
Zawadzkiego. — W iadom ości naukow e, lite­
rackie i artystyczne.

Tygodnik mód, nr. 14 zaw iera: M ieszkania 
naw odne p rzedh isto ryczne , p. dr. K arola L i­
belta. — O południu, wiersz. —  W ielość świa­
tów zam ieszkiwanych przez K am illa F lam arjo- 
na. —  O brazy na w ystaw ie tow arzystw a sztuk 
pięknych w W arszawie. — Różne wiadomości.
— Albina, studjum  powieściowe, z no tatek  au ­
tora u łoży ł Ja n  Zacharjasiew icz. —  B ohatyr 
pióra, p. E . W ernera. —  W incenty Pol, jako  
prozaik, studjum  K. W . W ójcickiego (dok .).— 
D odatek z drzew orytam i.

Przyjaciel dzieci, nr. 14 zaw iera: Nauka 
moralności. — Do naszych dziec i, Ja n a  Prusi 
nowskiego. — Przyjaciel E dw arda, p . E lie Ber 
th e l.— W ystaw a owadów.— Nem rodławice czyli

D obrze więc, chociaż późno, wziąść się go 
rąco do dzieła i starać się w miarę sił i mo 
źności o rozszerzenie oświaty pom iędzy ludem 

W ojaczki nam nic nie pom ogą, nie zbawią 
nas wcale, ale oświata i dobrobyt. G dzie nie 
ma oświaty nie może się rozwinąć dobrobyt 
D obrobyt p łynie z oświaty a oświata z dobro­
bytu . H ołdując tćj zasadzie, pospieszam prze­
słać na  ręce szanownćj redakcji K raju  400  złp 
czyli 60 rubli dla pom nożenia funduszu na 
szkoły ludowe.

K raków, dnia 11 kw ietnia 1872  r.
Z pow ażaniem : dr. W- “

(?) Bochnia, 9 kwietnia. —  D nia 4 b. m 
odbyło się p jsiedzenie tow. pedagogicznego 
Między innemi sprawam i dotyczącem i tow arzy 
stw a, m iał wykład popularny o „ogniu" p. H en­
ryk Kisielewski. Mimo sprzyjającćj pogody 
liczba członków  nader by ła  nieliczna. N auczy 
ciele wiejscy użalają się, iż z b raku funduszów 
nie są w możności przybyw ać na  posiedzenia. 
W ierzym y tem u najm ocnićj. Czyż rada  powia 
tow a nie m ogłaby sobie ująć gminy lub w osta 
tecznym  razie przym usić ta'vowe, aby na po­
dobne posiedzenia były  obowiązane podwody 
dostarczać nauczycielom ? R ada pow. w K ro­
śnie już podobnie uczyniła, a naw et w yzna­
czyła dla nauczycieli pew ną kwotę na podróż 
na konferencje. Leży to w interesie dobra 
ogólnego, w ypadałoby więc, aby rada pow. bo 
cheńska pow zięła stanow czą względem tego 
uchw ałę, aby nauczycielom przy sm utnych wa 
runkach bytu, ułatw ić na przyszłość podróż 
na posiedzenia.

R ada pow. bocheńska przeznaczyła 500  zła 
na cele oświaty. Z tćj kwoty przeznaczyła 
210  zła. na  zapom ogi dla b iednych uczniów 
zaprenum erow ała pismo Dzwonek d la 18 szkó 
łek  wiejskich, Włościanina  dla 8 szkółek i kil 
ka  egzem plarzy Przyjaciela domowego dla w ło­
ścian wchodzących w skład rady powiatowćj 
P rzy tćm  zakupiła  jeszcze kilka dziełek popu 
larnych dla szkółek wiejskich. B yłoby jedna 
kowoż wielce pożądanćm , aby rad a  powiatowa 
udzieliła jak ąś kwotę na bibljotekę tow. peda 
gogicznego, albowiem w Bochni je s t to  jedyna 
czytelnia — w ypadałoby ją  więc zasilać odpo 
wiedniemi dziełami.

W  niedzielę grano poraź ostatn i te a tr  ama 
torski na  korzyść ośw iaty ludow ćj. D ano ko 
medję Al. hr. F red ry  p. t. „Zrzędność i prze 
kora" i operetkę w 1 akcie przez tego samego 
au tora z m uzyką p. Eug. G luzińskiego p 
„Nocleg w A peninach." Amatorowie wywiązali 
się ze swego zadania bardzo dobrze. Publicz 
ność na w szystkie p rzedstaw ienia licznie się 
zgrom adziła; znaczny też w płynął fundusz 
K to zna stosunki małom iejskie, ten  pewno 
pojmie, ile to  zabiegów, pracy, nieprzyjem ności 
wym agają podobne urządzenia, i tylko ludzie 
silnćj woli zdo łają  to  wszystko pokonać. Ży

Adam Mickiewicz
i pisma jego

cło roRu 1829.

(C ią g  d a ls z y .)

Teraz wypada odeprzeć twierdzenie 
Ignacego Chodźki, co do sposobu powsta­
nia pierwszych naszych balad, a zatem 
pierwszćj naszćj romantycznćj poezyi. — 
Przypominam sobie zdanie, które F ryde­
ryk Schlegel wypowiada, gdy zaczyna 
mówić o poezji Szkotów i Skandynawów: 
„Dziko rosną, piękne kwiaty wiosenne w 
naszych lasach, lecz nierozsądnymby był, 
komuby widok pięknego sztucznego o- 
grodu zatruwała myśl, źe nie Niemcy lecz 
Persja jest ojczyzną, róż, że ten kwiat lub 
owoc pod jońskiem niebem albo na po­
lach Italii rośnie i nie u nas była pier­
wotna jego ojczyzna.

Gdybyśmy wszystko chcieli sami z sie­
bie poczynać, nie mogłoby być mowy o

Eowszechnćj cywilizacji i postępie, — bo 
yśmy z wynalazków cudzych, doświad­

czeń i badań korzystać nie mogli.
Balada, romanca i w ogóle poezja ro ­

mantyczna pierwotnie nie poczęły się u 
nas ale na południu i to w ósmóm lub 
dziewiątćm stuleciu. Zawiązki poezji ro­
mantycznćj u Niemców przypadają na 
środek X V III stólecia. Zawiązki tćj poe­
zji u nas przypadają na koniec drugiego 
dziesięciolecia naszego wieku a pochop 
do nićj wzięliśmy z Niemiec. Brodziński 
wychowany w niemieckićj - galicyjskićj 
szkole zaznajomił się z poezją niemiecką 
i za jćj przykładem  poszedł w kierunku 
romantycznym. Pomysł do „W iesławau 
wzięty jest z H e r m a n a  i D o r o t y  
G etego; nie tylko podobieństwo wypad­
ków, charakterów osób, — ale i sposób 
przeprowadzenia i podobieństwo w tonie 
dykcji na tę myśl naprowadzić muszą. 
Dziwić się nawet trzeba, dla czego tę 
powieść, idealizującą niewiernie lud, n a ­
zywają dotąd sielanką.

Mickiewicz, nim począł pisać balady, 
zaznajomił się także z literaturą niemiec­
ką tak krytyczną, jak poetyczną, był tą 
literaturą przejęty, śmiałoby nawet mó­

wimy też wszelki szacunek dla panny Gross, j Oczywiście, źe głównćm ogniskiem tego 
pp. Reissa, Żurowskiego i Dołkowskiego, za grlinderstwa jest Wiedeń, i źe obok bar- 
ich trudy i mozoły podejmowane około tćj j dzo wielu zakładów powstających na pod- 
sprawy. W imieniu wdzięcznćj publiczności, stawach poważnych, mnóstwo innych po­
składamy im, jakoteż szanownym pannom ama- wstaje tylko na t o , aby korzystać z ła- 
torkom za ich chętne występy najserdeczniejsze twowierności tłumu i bogacić kilku ruty- 
dzieki^ jnowanych „Grtinderów" kosztem oszuki-

Ż nad Dunajca. — We wsi Wróblowicach I wanćj i oszukiwać się dającćj publicz- 
trudno było dotychczas o dobrego nauczyciela ności.
ludowego, bo płaca była tak mała, ze nikt I Jest pewna klasa ludzi w Wiedniu, któ- 
nie mógł z nićj utrzymać się. Należy się więc ra takićj nabyła już rutyny w zakładaniu 
słuszne uznanie p. Tabaczynskiemu Adamowi, I banków i towarzystw akcyjnych, że z 
który z własnych swych funduszów obowiązał przeprowadzania formalności potrzebnych 
się dopłacać nauczycielowi ludowemu w Wró- do uzyskania koncesji i wprowadzenia 
blewicach po 60 zła. rocznie. w życie nowych instytucji finansowych

Oby szlachetny ten przykład znalazł naśla- robi wyłączny swój zawód. Humoryści 
dowanie! wiedeńscy ułożyli już nawet receptę, we-

Urząd miejski W Białej nie tylko z wła jdług którćj tworzą się konsorcja potrze 
dzami krakowskiemi koresponduje po niemiec-jbne do założenia nowych banków i to 
ku (sic!), ale do bawiących tutaj popisowych warzystw akcyjnych.
przysyła „V orladungi" niemieckie, jakkol- Recepta ta mnićj więcćj jest następu-
wiek popisowi ci nie rozumieją ani słowa poljąca: Jeden adwokat, jeden dziennikarz, 
niemiecku. jeden baron lub hrabia, dwóch giełdzi-

Stan is ław  Taborowski. — Donosiliśmy w stów, jeden właściciel kantoru bankowe- 
czwartkowym numerze, że rodak nasz lir. Ty- go i jeden galopin. Oto składy potrzebny 
szkiew icz mianowany został dyrektorem „nie- dla konsorcjum założyć się mającego bań­

skiej wolnćj akademji muzycznćj" w B e r l i -  ku. Adwokatów, dziennikarzy, giełdzistów,
  Dzisiaj dowiadujem y się z pewnego z ró -1 bankierów podrzędnych, ba nawet takich,
dła, że znany publiczności naszćj znakom ity którzy noszą jakieś świetne nazwiska Rot- 
skrzypek p. S tanisław  T a b o r o w s k i ,  miano- szyldów, Epsteinów itp., nie brak w W le ­
wany został profesorem wyższych klas gry na dniu. Ale z baronami i hrabiami nie tak 
skrzypcach przy te jże akadem ji i że równo- łatwa rzecz; liczba ic h  dość ograniczona; 
cześnie umieszczony został na liście dworskich I polowanie więc za nimi dosyć mozolne, 
koncertantów . Ale szczęściem jest znowu rodzaj ludzi

„Przyroda  i p rzem ysł,"  tygodnik popu- ] w Wiedniu, których wyłącznem zatrudnię- 
larno-naukow y wychodzący w W arszawie, w y -1 niem jest: dostawa baronów, hrabiów, ba 
znaczył 100 rsr. nagrody konkursowćj za naj- nawet książąt do nowych konsorcjów, 
lepszą rozprawę na  tem at: „W pływ  nieczy- W yrobiła się już nawet pewna taryfa na
stości miejskich (w W arszawie) na skład  wody te dostawy. 1 tak: za dostarczenie ba- 
wiślanćj podczas nizkiego stanu rzeki." Osta- rona do tworzącego się konsorcjum płaci 
tnirn terminem złożenia rozpraw y je s t 1 s ty c z -1 się 3000 złr.; za dostawę hrabiego oOOO 
nia 1872 r. Nagroda udzieloną zostanie dnia złr., itp. W iek dostawionego nie robi ró- 
4 lutego 1873  r. to je s t w dzień czterechset- źnicy w cenie; za hrabiątko dwudziesto- 
letnićj rocznicy urodzin K opernika, ztąd  tez I letnie płaci się ty le , co za starego hra- 
nosić bedzie nazwę „nagrody im ienia K o p e r-1 biego.
„ika « ‘ Niedawno w skutek podobnego intere

Na Kujawach zawiązało się pod hasłem I su wniesiono nawet pozew do sądu han- 
„reka w rękę" stowarzyszenie ku wyrabianiu I dlowego wiedeńskiego. Jeden z takich 
fabrykatów ż ziarna, w którym to celu posta- faktorów pozwał kilku założycieli o za- 
wiony zostanie wielki młyn parowy. Drugie płatę 3000 złr. za dostarczenie im baro- 
przedsiębiorstwo krząta się około założenia na do konsorcjum. Sprawa podobno je- 
cukrowni, obydwa oparte są na akcjach. I szcze nieskończona.
~ VV R z y m i e  nie odbywały się w tym roku T ak samo jak  założenie towarzystwa,
zwyczajne uroczystości wielko-tygodniowe, któ- również i emisja i „pussowanie" nowych 
re dawnićj ściągały takie mnóstwo cudzoziem- akcji odbywa się według stałych reguł, 
ców do wiecznego miasta. Na zbiorowćj au- Dwóch giełdzistów staje wpośród giełdy 
djencji, która 'się w tych dniach odbywała w i wołają aż do ochrypnięcia: kupuję no- 
Watykanie, zapowiedział Papież: źe jak długo we akcje za 120— 130— 140 ltd. Natural - 
Rzym bedzie należał do Włoch, wszelkie uro- nie akcji tych jeszcze nikt nie ma; są 
czystości wystawne w bazylikach rzymskich one w ręku grfinderów, nikt ich też sprze- 
nie beda się odbywały. dawać nie może, kupuje je  tylko pozornie

T ea tr ,  — w sobotę 13 kwietnia na dochód jeden grtlnder od drugiego. Ale między 
G. Fis-era poraź pierwszy. „Sen nocy letnićj“ kursami giełdowemi tego dnia notują ak- 
komedja w 5 aktach Szekspira, tłumaczenie cje te po wysokim kursie, po jakim  wy-

zakładowi poczytać należy, źe z krokami 
przymusowemi przeciw włościanom zale­
gającym, postępuje z wszelką łagodnością. 
Uwzględnia wypadki, w których zwłoka 
daje się uniewinnić przez zdarzenia ele­
mentarne, robi użytek z sekwestracji, i 
tylko tam, gdzie napomnienia są bezsku­
teczne, przystępuje do przymusowćj sprze­
daży po zasiągnięciu zdania gminy. W  ten 
sposób w roku zeszłym tylko trzy go­
spodarstwa zostały sprzedane.

Działalność zakładu rozszerzono w ro ­
ku zeszłym na Bukowinę, zakładając 
kasę w Czerniowcach, a liczne zgłaszanie 
się ztamtąd o pożyczki dozwala rokować 
pomyślny rozwój tćj filji. Udzielano tak ­
że większe pożyczki całym gminom, za 
poręczeniem wszystkich członków, za­
zwyczaj na zakupno obszarów dworskich 
lub części takowych, a szczególnićj lasów.

Asekuracyjny interes prowadzi zakład 
za zwrotnćm ubezpieczeniem w towarzy­
stwie węgierskićm. W ypłacono w roku 
zeszłym 37,910 złr. 93 ct. szkód ognio­
wych. Najwięcćj pożarów było w powia­
tach : przemyskim, kałuskim, gródeckim, 
brzeźańskim , żółkiewskim , mieleckim , 
stanisławowskim, a szczególnićj S a m b o r­
skim.

Zakupiono na własność zakładu dom, 
w którym dotychczas mieściły się jego 
biura, za cenę 150,000 złr., którćj część 
pokryto z funduszu rezerwowego, a reszta 
ma być uzupełnioną z dalszych wpływów 
do tego funduszu. Coraz się podnoszące 
ceny realności i ceny najmu pomieszkań 
skłoniły zakład do zawarcia tego interesu.

Dyrekcja w zakończeniu swego spra­
wozdania podnosi wzmagające się zaufa­
nie publiczności do zakładu, które się 
objawia tak przez ciągły i obfity odbyt 
listów zastawnych, jak  i przez składanie 
kapitałów w kasie na asygnaty.

Z zamknięcia rachunków wyjmujemy 
najważniejsze cyfry:

A k t y w a .
Saldo kasy centralnćj. . . 70,963.97
Zasoby w kasach powiat. . 84,604.43
~ożyczki, zaliczki i zaliczki

na zastaw papierów . . 3,650,797.69
E f e k ta ............................................168,211.81
Eskontowane weksle . • • 56,371.40
Kupony i wylosowane lis ty . 53,947.-
Efekta funduszu rezerw. . ,
In w e n ta rz .................................
Realność we Lwowie . . ,
Saldo kosztów założenia .
Przenośne odsetki . . . .
Saldo rachunków bieżących

p. S tan. K oźm iana z Poznania.

S p r a w y  s ą d o w e .

Sprawa AJLoerzera

woływane były. Kilku płatnych reporto 
rów dziennikarskich w relacji z giełdy 
donoszą, źe akcje te „wprowadzone zo­
stały" po tym a tym kursie — a zawsze 
znajdzie się dość liczny tłum łatwowier­
nych poza giełdą, którzy akcje te kupują, 
Po kilku miesiącach akcje puszczone sztu­
cznie w obieg po wysokim kursie, spa-

żna powiedzieć zentuzyazmowany, bo po­
równywał z nią czczą i bez narodowego 
ducha literaturę z czasów pruskich i księ­
stwa warszawskiego.

Entuzyazmowi poety dziwić się nie 
m ożna; co piękne i dobre przyjmował 
z otwartym zapałem a kiedy raz co wy­
warło silniejsze na nim wrażenie, stawał 
się na długie lata tego przedmiotu wiel­
bicielem .

Poezja niemiecka i krytyczna niemiec­
ka literatura zwróciła go na drogę poe­
zji romantycznćj i pod ich wpływem pi­
sał swoje balady. Twierdzenie to opie­
ram na dość uzupełnionćj korespondencji 
naszego poety wydanćj w Paryżu 1870 
roku przez jego syna W ładysława. W  li­
stach do różnych osób i w różnym cza­
sie, począwszy od wyjazdu z W ilna do 
Kowna pisanych, manifestuje poeta naj- 
wyraźnićj pociąg i zapał do literatury 
niemieckićj. —  To przejęcie się, że tak 
powiem niem czyzną, — cechuje poetę 
przez długie lata i ono to wiozło go w 
towarzystwie Odyńca w 1829 roku do 
Getego do W eim aru i tam kilka tygodni 
zatrzymało.

Dziwićby się nawet w ypadło , gdyby 
filozofja i poezja niemiecka nie wywarły 
były wówczas podobnego na naszym poe­
cie wpływu.

Nie zatrzymując się dłuźój w ogólni­
kach przystępuję do poparcia twierdze­
nia udowodniajęcemi przytoczeniami z 
własnych listów poety.

Już w 1821 r. pisze z Kowna do F ran ­
ciszka Malewskiego : „Mało co myślę i
czytam, jedną Szelinga połowę ubiłem, 
niej nie znajduję niezrozumiałego a nawet 
bardzo głowę łamiącego, wyjąwszy nie­
które termina aus der Schulsprache, rze­
czy piękne".

W tym roku pisze także do tego : „Mój 
kochanku! Ich Hebe mir ein lebendiges 
Leben.

Do Potęgi j a d ę !___  Cóż na to ! cóż
przeciwko tem u? Słuchajcie! Słuchajcie!
Gdybym miał talent Sterna (Klaczko do­
myśla się, że pod tym trzeba rozumieć _
Zana), a przynajmnićj naszego Vice-Ster- że teraz nie wyuczyłeś się niemczyzny,
na, sławny byłby paragrafik, gdyby two- a nawet angielskiego języka. W  niemiec-
rzenie się tego projektu opisać. „Dalej kim łatwićj i posielniejszą znaleść lek-
w tym samym liście : „Co się tyczy Kan- i  tu ręu.
ta czy Kantu (nie umię go , nakłonić) — j (Ciąg dalszy nastąpi.)
przypominam ostrzeżenie Śniadeckiego, I ■— — ---------

źe ten Kant wiele głów zawrócił; a cho 
ciaź się z tćj strony nic nie lękam 
według tćj maksymy starożytnćj, źe pe 
wni ludzie nie boją się rozboju, wszakże 
K ant zawsze niebezpieczny. Kiedy nawet 
z Szelingiem lich o ! Nie czytałem pier 
wej jego dodatków : tam s ę k ; tam ani 
ugryźć".

Do tegoż pisze z W ilna w 1822 roku 
„Balady posłałem przez M orytza; ile sły 
szę [dobrze przyjęte i czytane. — Tom 
drugi będzie dla ciebie ciekawy, jeż i 
przez cenzurę przeciśnie s ię ; — zresztą 
n i e m c z y z n a  i r o m a n t y c z n o ś  
s z a l e n i e  i d z i e  w g ó r ę ;  dotychcza 
sowy parnas krzyczy na zepsucie smaku. 
Odyniec baladuje bez końca i osiodła 
dziennik, w którym  i Zańskie sztuczki 
wyglądają. — Ja  uchodzę za patryarchę 
skażenia; jakie to wszystko robi na 
mnie wrażenie, odsyłam do wierszyka z 
Getego, który dopisałem na egzemplarzu 
balad tobie posłanych14.

Do tegoż w Berlinie pisze z Kowna w 
tym samym ro k u : „Może nie drogie w
Berlinie dzieła Getego, jeśli niżćj dziesię­
ciu rubli, kup i przyszłej, pieniądze przez 
Heymana odeszlę, albo inną okazją, je­
żeli zaś droższe, kup choć „Gedichteu 
we trzech tom ikach; n i e  c z y t a ł e m  
d o t ą d ,  j e d n o g o  t y l k o  z d z i e ł  G e ­
t e g o :  „Reinecke Fuchs" i nie mam zkąd 
dostać. Również „Laloh Rook" Moora i 
„Roderyk Southeya", może się zapląta i 
co nowego Bayrona, naprzykład „Mari­
no Falieri“, albo inną tragedyę, zrobił­
byś mi uczynek miłosierdzia, bo nie mam 
co czytać11.

Do tegoż z W ilna tego ro k u : „Dzaura 
zapewne wytłumaczę —  wszakże ten mo­
że największy poeta nie wypędzi z kie­
szeni Szyllera; o d k r y c i e  w n o w ć j  
e d y c j i  k i l k u  n i e c z y t a n y c h  p o e ­
z j i ,  — d ł u g o  n i e  d a ł o  m i  w r ó c i ć  
s i ę  d o  a n g i e l s z c z y z n y 11.

Z  Moskwy w 1827 roku pisze d® Cze­
czota i Z ana: „Czytam „Fieska11 Szylle­
ra  i historją „Machiawela". Z Moskwy 
w 1828 roku do Z a n a : „większa szkoda

mi
Salomon Hraunstem i Jtajwei urosnui ja - 1  gprzej aj^ j e — a po nizkim kursie zaku- 
ko obwinieni o nakłanianie w m ie s z k a - luj^  j0 znowu griinderowie. Wyciągnąw- 
niu Moerzerowćj Abrahama Spiling, iżby I sz,y j e znowu po nizkim kursie z obiegu, 
fałszywie zeznawał w sądzie na rzecz I zaczynają przemyśliwać nad środkami 
Moerzera, to jest, aby oświadczył, iż był sztUcznego podwyższenia ich kursu. W tym 
upojony przez Machaufa i miał przyrze- l j u tworz^ tak  zwany „syndykat", to 
czoi.e 50 złr. za to, że będzie składał ko- L 0st gp^łkę, która zakupiwszy po nizkim 
rzystne zeznanie dla Nachhauzera. Wszy- kursie akcje , stara się różnemi sztucz- 
scy obwinieni zarzutu tego zaprzeczyli, I kami giełdowemi wykrzyczeć akcje te na 
a Rubinstein twierdził, że z rozkazu M oer-1 WySOki kurs, aby znowu rzucić je  pomię- 
zerowćj sprowadził Spilinga do jćj mie jdzy łatwowierny tłum. 
szkania, gdzie ona namawiała Spilinga w I Takim sposobem zysk zostaje kilka- 
powyższy sposób, dała mu 2 złr. i obi®'I krotnie w ręku grunderów —  a stratę 
cała dać 50 złr. po skończeniu sprawy. I kilkakrotnie ponosi wielka łatwowierna 

Pomimo odczytania obwinionym zaprzy- j pUbHCZność. 
sięźonego zeznania Spilinga, nie przyznali I ^ j e nietylko już Wiedeń jest
się oni do tego czynu. Również M oerze-1 j0m p0(j 0t)nych manewrów i spekulacji, 
rowa nie przyznała drugiego czynu, to Naszły one i do n a s—-do biednego Kra- 
jest namówienia swćj służącćj Brajndli k owa .W s z a k  nmdawno, bo przed dwoma 
Nusbaum do fałszywego w sądzie zezna-ljat dopiero, griinderowie nasi wypuścili 
n ia , a Brajndla Nusbaum tłumaczyła Bię, w 0kieg akcje galicyjskiego banku dla 
iż z namowy Moerzerowćj zgłosiła się d° iiandlu i przemysłu po kursie al pari, to 
sędziego śledczego i zaznała fałszywie, ja- | j 0st w krótki czas potćm akcje
koby wówczas, gdy Spiling był w m ie-L 0 8padły na 70 — łatwowierna publicz- 
szkaniu Moerzerowćj, nie znajdowali się n0^6 pozbyła się ich ze stratą 3 0 ^ ;  aż 
tam Rubinstein, Braunstein i Groshut. L u znowu utworzono tak  nazwany „syn- 
Czynu tego dopuściła się z niewiadomo-1 dykat" w celu sztucznego podniesienia 
ści skutków, będąc zapewnioną Prz.ez Itych akcji. Ściągnąwszy po tanim kursie 
M oerzerową, że jćj nic za to mei będzie, ak cj e f sy n d y k a t"  notuje je  znowu po 
a uratuje człowieka t. j '  iw. męża. A J j Wygokim kursie i głosi, że akcje te stoją 
Moerzerową namawiała Spilinga do fał- L q q  j wyźdj; znajdą się znów łatwowierni, 
szy wego zeznania, nie słyszała, tylko w jćj I kt($rzy p 0 Wy8okim kursie akcje te ku-
obecności Spiling mówił, źe przez Nach-I •  wtedy, zyskawszy drugi raz na tych
hauzerów i Machaufa był pojony, aby ze- ak cj ach ,  „syndykat" pewnego poranku 
znawał nierzetelnie przeciwko Moerzerowi. | gję rozw;^ ie , a akcje spadną znowu na

(C iąg  d a lszy  n astąp i.)

Gospodarstwo, przemysł i handel.

K ILKA SŁÓ W  
o „szwindlu" giełdowym w Wiedniu.

70 — a łatwowierna publiczność drugi raz 
straci!

Ale mniejsza o straty wielkićj publiki 
aby tylko interes szedł. Mundus vult de 
dp i, ergo decipiatur!

LWÓW 11 kwietnia.
■ Dziś odbyło się w a ln e  z g r o ma d z e -  

Mnóstwo nowo powstających i zakła- n ie  z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o  w ło śc ia n -
d a j ą c y c h  się banków w W iedniu jest zja- sk ie g o . Obecnych było 7 0  członkOw,
wiskiem tak ciekaw ćm , źe zasługuje na reprezentujących 251 głosów. Fo wstę- 
kilka uwag z naszćj strony. „Grlinder-1 pnćj przemowie prezesa zakładu ks. Ra- 
stwo" stało się potrzebą finansowego świata rola Jabłonowskiego, odczytan,° sprawo 
wiedeńskiego; stało się jedną z gałęzi za- zdanie z czynności r. 1871- £ 0  sprawo- 
robkowania giełdzistów i różnych speku- zdania tego widzimy, że zakład coraz 
lantów w Wiedniu. I się rozszerza i wzmaga. Wydano poży-

Aby dać wyobrażenie, w jakim  stosun-jczek dla 5712 stron w łącznćj sumie 
ku pomnaża się liczba różnych przedsię- 1,121,800 złr. w. a., ubezpieczonój na 
biorstw finansowych, zestawiem ytu tylko 80,042 morg. ziemi, wartości 2,138,700
liczbę banków w Austrji w ostatnich kil-1 złr. W artość przeciętna morga 26 złr, 
ku dziesiątkach lat. W  roku 1847 w ca- 71 ct. Przeciętna przestrzeń jednego go 
łćj Austrji były tylko dwa banki: bank spodarstwa 14 morgów, przeciętna po 
narodowy w W iedniu i bank handlowy lży czka 19 złr. 40 ct., zaś na 1 morg 
w Peszcie. W  roku 1867 już Austrja 1 złr. 52 ct. W  przeciągu trzech lat lst- 
liczyła 13 banków; z końcem zeszłego niema zakładu, udzielono 20,278 pozy 
roku liczba banków wynosiła już 52, a czek w ilości 3,929,570 złr., a stan poźy 
w tćj chwili liczymy w Austrji 60  ban- czek z końcem grudnia 1871 r. wynosi: 
ków! Doliczmy do tego , że prócz ban- 3,559,494 złr. 96 ct. w. a. 0 Sól“a 8£®a 
ków przybywają coraz nowe towarzystwa zaległości wynosi 3 73% pożyczek zakła- 
kolejowe i najrozmaitsze towarzystwa ak-1 dowi dłużnych. Przyczynę większych za- 
cyjne w celu różnych innych przedsię- ległości roku zeszłego jak  r. 1870 upa- 
biorstw, a pojmiemy, jak wielkie rozmia- truje dyrekcja w tćm, źe niektóre oko 
ry przybrało dziś w Austrji „Griinder-1 lice kraju były nawiedzane powodzią
s(woui I gradobiciem i nieurodzajem. Z a zaletę

1,092.— 
17,636.36 

151,213.18 
38,992.90 

194,530.20 
656,620.98 

5,144,981.92
P a s s y w a .

W kładki udziałowe . . . 374,957.—
Asygnacje kasowe w obiegu 526,050.—
Listy z a s ta w n e ...................... 3,948,500.—
Fundusz rezerwowy . . . 52,914.91

„ emerytury . . . 1,200.50
Odsetki listów zastawnych . 120,447.—
D y w id e n d y ............................  5,854.12
Odsetki przenośne . . . .  11,042.47
Saldo zysku na r. 1871 . . 104,015.92

5)144,981 92 
W  rachunku zysku i strat wynoszą. 

S t r a t y :
Koszta z a rz ą d u ........................... 132,011.25
Oprocentowanie asygnat i li­

stów .......................................  222,690.89
6%  inwentarza i lJ6 założenia

i pierwszego urządzenia . 14,123.36
Strata na rachunku sprzeda­

ży l i s t ó w ............................  10,335.80
R ó ż n e .......................................  4,940.04
Rachunek odsetek przenośnych 11,042.47
“ ..................... 104,015.92

499,149.73

302.85 
297,986.81 

6,329.87

Zysk per Saldo

Z y s k i :
Przenienie zysku z r. 1870 .
O d s e t k i ..................................
Zysk na kursie efektów . .
Odsetki przenośne od poży­

czek i zaliczek . . • • 194,530.20 
499,149.73

Z czystego zysku 104.015 złr. 92 cnt. 
ma być wypłaconą według statutu dyw i­
denda 6%  od udziałów uprawnionych dc 
tego, a wynoszących 338.211 złr. t. j. 
20.292 złr. 66 cent. — dalćj na fundusz 
rezerwowy 8.372 złr. 33 cnt. na fundusz 
emerytalny 1 674 złr. 46 cent., na radę 
zawiadowczą 5.023 złr. 39 c n t., na dy­
rekcję 3.348 złr. 93 cent., na urzędników 
i cenzorów 5.023 złr. 39 cent., na remu- 
neracje 1.674 złr. 46 cent., jako super- 
dywidenda 2%  d la  wkładek udziałowych 
6.764 złr. 22 cent., jako dywidenda dla 
listów zastawnych 1 3 0 ^  49 392 złr. 20 
cent., pozostaje do przeniesienia na rok 
1872 zysk w kwocie 2.449 złr. 88 cent.

Obrót kasowy w roku 1871 wynosił 
w kasie centralnćj we Lwowie 7,517.321 
złr. 63 cnt. — w kasach powiatowych 
7,530.962 złr. 9 cnt. — razem 15,048.283 
złr. 72 cnt. w. a.

Po odczytaniu sprawozdania zabierało 
głos kilku delegatów celem wyrażenia 
podziękowania radzie zawiadowczćj i dy­
rekcji za gorliwą czynność. Odezwały 
się liczne głosy za zaprowadzeniem po 
powiatach samoistnych kas zaliczkowych, 
dotowaniem ich z funduszów zakładu. — 
Szczególnićj gorliwie za tern przemawiał 
delegat z Nadwórny p. Masłowski.

Delegat z Czerniowic p. Markiewicz 
wnosi, by wzmocnić znacznie ekspozytu­
rę bukowińską. Znaczna tam zachodzi 
potrzeba zakładu tak iego , rozdano już 
bowiem 160.000 złr. na pożyczki, a gdy­
by wzmocniono filję, możnaby niezawo­
dnie do pół miljona w obieg puścić. — 
Delegat Skałecki jest tego zdania, że o- 
bliczenie wartości hipoteki według sto­
krotnego podatku jest za niskie i wnosi, 
by rada zawiadowcza na przyszłe walne 
zgromadzenie wniosła projekt obliczania 
według innych zasad. W reszcie delegat 
powiatu Rudeńskiego mniema, iż niezbę­
dną jest potrzeba pomnożenia liczby u- 
rzędników w oddziale hipotecznym, mo­
tywując to tćm, że zbyt długo czekać 
trzeba na pożyczki.

S p r a w o z d a w c a  r a d y  z a w ia d o w c z ć j  dr. 
Z b y s z e w s k i  o d p o w ia d a  n a  te  z a d a n ia . Co 
do C z e r n io w ic , d y r e k c ja  w s z e lk ic h  d o ło ­
ży starań, ażeby działalność tamtejszćj
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fi]ji rozszerzyć i zaprowadzić więcćj biór. 
Co do zakładania kas zaliczkowych, bę­
dą one według możności tworzone, o ile 
na to siły zakładu zezwolą. Przy szaco­
waniu hipoteki, przysłużą dyrekcji p ra­
wo przekroczenia 100-krotnćj kwoty po­
datku, osobna więc w tćj mierze uchwa­
ła  byłaby zbyteczną.

Dłuższemu przewlekaniu załatwiania 
pożyczek nie jest winną ani dyrekcja — 
ani tćź urzędnicy oddziału hipotecznego, 
lecz formalności prawne, któremi tu dy­
rekcja koniecznie skrępowaną być musi, 
a uchwała pomnożenia liczby urzędników 
w oddziale hipotecznym nie leży w za­
kresie działania walnego zgromadzenia.

Po tych wyjaśnieniach przyjęto spra­
wozdanie do wiadomości.

(D okończenie nastąpi.)

Galicyjski akcyjny bank hipoteczny 
w e  Lwowie.

Z przedłożonego akcjonarjuszom gali­
cyjskiego akcyjnego banku hipotecznego 
we Lwowie zamknięcia rachunków na r. 
1871, wyjmujemy następujące daty.

Aktywa: 1. Pożyczki hipoteczne ogó­
łem 10,455,000 złr.

2. Kasa wo Lwowie 270,280 złr. 19 c., 
w Krakowie 38,348 złr. 21 c . , w Czer- 
niowcach 32,796 złr. 72 c., w Białe 5,339 
złr. 62 c., w Tarnopolu 15,647 złr. 89 c., 
w Samborze 19,165 złr. 82 cnt. Ogółem 
381,579 złr. 17 c.

3. W eksle: we Lwowie 879,688 złr., 
w Krakowie 335,741 złr. 22 c., w Czer- 
niowcach 336,822 złr. 51 centów, w Białe 
241,482 złr. 69 c., w Tarnopolu 121,596 
złr. 6 c., w Samborze 114,788 złr. 75 c. 
Ogółem 2,030,120 złr. 23 c.

4. D ebitorow ie: we Lwowie L',348,431 
złr. 35 c., w Krakowie 965,768 złr. 39 c., 
w Czerniowcach 310,716 złr. 73 c., w Bia­
łe 148,119 złr. 21 c., w Tarnopolu 356,130 
złr. 35 c., w Samborze 146,211 złr. 1 c. 
Ogółem 4,275,377 złr. 4 c.

5. Pożyczki z kasy zaliczkowćj: we 
Lwowie 119,561 złr. 19 c., w Krakowie 
48,080 złr. 8 c . , w Czerniowcach 50,278 
złr. 26 c., w Białe 4,148 złr. 67 cent., w 
w Tarnopolu 21,738 złr. 95 c., w Sam­
borze 41,499 złr. 48 c. Ogółem 285,506 
złr. 63 c.

6. Realność: wo Lwowie 128,348 złr. 
59 centów. #

7. Koszta założenia 33,511 złr. 18 c.
8. Koszta urządzenia: we Lwowie 32,738 

złr. 43 c . , w Krakowie 2,824 złr. 82 c . , 
w Czerniowcach 4.200 złr., w Białe 2,277 
złr. 19 c., w Tarnopolu 2,901 złr. 64 c., 
w Samborze 1,849 złr. 1 cnt. — Ogółem 
46,791 złr. 9 c.

P a s y w a :  1. Kapitał akcyjny: 14,983 
sztuk akcji z 50 prc. wpłatą 1,498,300 
z łr., 17 sztuk akcji z 40 prc. wpłatą 
1,360, ogółem 1,499,660 złr.

2. Listy hipoteczne: w obiegu ogółem 
10,455,000 złr.

3. Asygnacje kasowe: we Lwowie złr. 
1,795,900, w Krakowie 784,350 złr., w 
Czerniowcach 280,750 złr., w Białe 19,750 
z łr . , w Tarnopolu 149,100 z łr . , w Sam­
borze 57,750 złr., ogółem 3,087,600 złr.

4. Kredytorowie : we Lwowie 1,102,041 
złr. 20 c . , w Krakowie 241,553 złr. 54 
c., w Czerniowcach 42,196 złr. 87 c., w 
Białe 62,002 z łr ., w Tarnopolu 253,473 
złr., 51 c., w Samborze 31,829 złr., ogó­
łem 1,733,097 złr. 2 c.

5. Fundusz umorzenia listów hipote­
cznych wydanych 87,539 złr. 50 c., listów 
hipotecznych wylosowanych nie ściągnię­
tych 23,500 złr., ogółem 111,039 złr. 50 
centów.

6. Fundusz rezerwowy: 38,608 złr. 15 
c., z roku 1870 22,634 złr. 82 c., 61,242 
złr. 97 c., odsetki 4 prc. 2,449 złr. 72 c., 
ogółem 63,692 złr. 69 c.

7. Procenta z interesu hipotecznego po­
brane z góry od pożyczek hipotecznych 
i narosłe na kuponach 253,258 złr. 58 c., 
płatne nieściągnięte kupony od listów hi­
potecznych 32,379 złr., ogółem 285,637 
złr. 58 c.

8. Procent od asygnacji kasowych na­
rosły do 31 grudnia 1871 r. na nsygna- 
cjach w obiegu będących: we Lwowie 
34,338 złr. 50 c., w Krakowie 8,544 złr. 
85 c . , w Czerniowcach 4,258 złr. 58 c., 
w Białe 231 złr. 38 c., w Tarnopolu złr.

2,390 c. 81, w Samborze 1,000 złr. 8 e., 
ogółem 50,864 złr. 20 c.

9. Procent na weksle na rok 1872 po­
brany: we Lwowie 8,515 złr. 2 c., w K ra­
kowie 2,223 złr. 5 c., w Czerniowcach 
2,926 złr. 45 c., w Białe 3,036 złr. 4 c., 
w Tarnopolu 1,065 złr. 18 c., w Sambo­
rze 1,009 złr. 65 c ., ogółem 18,775 złr. 
39 centów.

10. Kupony od akcji płatne i nieścią­
gnięte ogółem 2,427 złr.

Nadwyżka zysku ogółem 328,340 złr.
55 centów. HiflbSiW !k

Ciekawym jest przegląd ruchu pojedyn­
czych gałęzi oddziału handlowego.

Eskont weksli we Lwowie 4,615,653 
złr. 94 c . , z tych jspłacono po dzień 31 
grudnia 1871 roku 3,735,965 złr. 94 c., 
w Krakowie 1,417,493 złr. 38 c., z tych 
spłacono po dzień 31 grudnia 1871 roku 
1,081,752 złr. 16 c., w Czerniowcach złr. 
2,190,018 c. 2, z tych spłacono po dzień 
31 grudnia 1871 roku 1,853,194 złr. 51 
c . , w Białe 1,911,562 złr. 48 c . , z tych 
spłacono po dzień 31 grudnia 1871 roku 
1,670,079 złr. 79 c., w Tarnopolu 938,567 
złr. 86 c . , z tych spłacono po dzień 31 
grudnia 1871 roku 816,971 złr. 80 c., w 
Samborze 766,840 złr. 92 c., z tych spła­
cono po dzień 31go grudnia 1871 roku 
652,052 złr. 17 c.

Asygnacje kasowe: we Lwowie 5,001,150 
z łr . , z tych ściągnięto po dzień 31 gru­
dnia 1871 roku 3,205,250 złr., w Krako- 
W’ie 1,836,800 z łr . , z tych ściągnięto po 
dzień 31 grudnia 1871 roku 1,052,450 złr., 
w Czerniowcach.1,169,700 złr., z tych ścią­
gnięto po dzień 31 grudnia 1871 roku 
888,950 złr., w Białe 75,350 złr., z tych 
ściągnięto po dzień 31 grudnia 1871 roku 
55,600 z ł r . , w Tarnopolu 598,850 złr., 
z tych ściągnięto po dzień 31 grudnia 1871 
roku 449,750 z łr., w Samborze 194,000 
z łr . , z tych ściągnięto po dzień 31 gru­
dnia 1871 r. 136,250 złr.

Kasa zaliczkowa we Lw ow ie: wypoży­
czono 349,662 złr. 19 c., spłacono po d. 
31 grudnia 1871 r. 230,101 złr., w K ra­
kowie wypożyczono 144,065 złr. 62 c., 
spłacono po d. 31 grudnia 1871 r. 95,985 
złr. 54 c., w Czerniowcach wypożyczono 
139,437 złr. 4 c ., spłacono po dzień 31 
grudnia 1871 r. 89,158 złr. 78 c., w B :a- 
le wypożyczono 11,589 złr. 16 c., spła- 
eono po d. 31 grudnia 1871 r. 7,440 złr. 
49 c., w Tarnopolu wypożyczono 67,326 
złr. 38 c., spłacono po dzień 3 l grudnia 
1871 r. 45,587 złr. 43 c., w Samborze 
wypożyczono 118,062 złr. 36 c., spłacono 
po d. 31 grudnia 1871 r. 76,562 złr. 88 
centów.

Obrót kasowy w r. 187.1: we Lwowie 
46,503,167 złr. 91 centów, w Krakowie 
14,969,469 złr. 95 c . , w Czerniowcach 
10,451,054 złr. 98 c . , w Białe 6,880,344 
złr. 58 c., w Tarnopolu -0,314,804 złr. 85 
c., w Samborze 2,651,019 złr. 90 c.

Obrót komisowego kupna i sprzedaży 
efektów: we Lwowie 8,654,980 złr. 14 c., 
w Krakowie 5,617,443 złr. 74 c., w Czer­
niowcach 1,656,976 złr. 34 c . , w Białe 
1 952,632 złr. 21 c., w Tarnopolu 3,760,734 
złr. 38 c., w Samborze 2,406,433 złr. 49 
centów.

T arn ó w  7 kwietnia. 

R e f e r a t
p. Wilhelma Habichta z postawionego w zgro­
madzeniu okręgowego towarzystwa gospodarcz. 
w Tarnowie pytania : Jakie korzyści nastręcza 
gospodarzom okolicy tamoioskićj nowo urządzona 

tutaj fabryka  krochmalu ziemniaczanego ?
Przy uprawianiu jakichkolwiek roślin nawię- 

kBze rozmiary powinnibyśmy, gospodarze, raz 
już zdecydować się i zbadać: 1 ) co tym spo­
sobem ziemi Odbieramy, oraz 2 ) cżćm tę stratę 
wynagrodzić.

Co do kartofli, wiadomo, źe takowe przecię­
tnie w 1 0 0 0  funtach zawierają, z głównych istot 
pożywnych roślinnych: 3.2 azotu, 5.7 kali, 
1.6 kwasu fosforowego. Najcenniejszy składnik 
kartofli — krochmal, jako wodnik węgla —  nie 
odejmuje gruntowi żadnych części pożywnych.

Za te zabrane gruntowi istoty może fabryka 
krochmalu producentowi li tylko wytłoki ofia­
rować, których wartość wszakże — bądito jako 
karmy, bądź jako nawozu — nader jest małą, 
gdyż zbywające od fabrykacji mineralne i solne 
części kartofli, równie jak reprezentujące azot 
białko roślinne po większćj części z wodą fa­

bryczną uchodzą 5 wolne zaś od azotu składniki 
sama fabryka jako skrobię (krochmal) dla sie­
bie spożytkowuje.

W edług E. Wolfa odpadki przy fabrykacji 
krochmalu z kartofli pozostające posiadają war­
tość 1 pet surowćj protoiny i 1 2  pet wodnika 
węgla, czyli istot zawierających azot w stosun­
ku do bezazotnych jak 1  : 1 2 ; wartość zatćm 
pokarmowa trzech centnarów tych odpadków 
równałaby się wartości jednego centnara słomy 
jęczmiennej.

W szelako — zdaniem referenta —  ocenienie 
to wobec używanego ostatniemi czasy postępo­
wania fabrycznego jest zanadto wygórowane; 
fabrykanci bowiem za pomocą swych ulepszo­
nych maszyn i poprawnego postępowania po­
zbawiają kartofle w zupełności wodnika węgla, 
a nadto oddzielają usilnćm płókaniem białko 
od włókna drzewnego w  ten sposób, źe w końcu 
właściwie tylko to ostatnie w wytłokach pozo­
staje, a zatćm w każdym razie nader małe wy­
nagrodzenie za wydobyte z gruntu istoty.

W  najnowszych czasach obmyślił wprawdzie 
jeden z przyjaciół referenta proceder, z pomocą 
którego największą część odpływającego z wodą 
białka od tćjże oddzielić można; niemnićj mo­
żna przez zastawki śluzowe (Schlammfange) 
części mineralne wydobyć; ale — jak słychać 
1— fabryka tarnowska nie zamyśla tćm się zaj­
mować.

Jakkolwiek zatćm fabryka taka nam gospo­
darzom rolnym właściwie żadnego wynagrodze­
nia za istoty pożywne przez uprawę kartofli 
wydobyte nie przedstawia, nie powinniśmy się 
przecież tćm od uprawy kartofli odstraszać; 
owszem możemy to wobec o d p o w i e d n i c h  
c e n  naszego produktu zawsze jeszcze z wielką 
czynić korzyścią. Powinniśmy tylko w każdym 
razie pomyśleć o wynagrodzeniu ziemi w inny 
sposób, byle nie w ten, jakim przy zwyczajnej 
tradycyjnej gospodarce nawet bez większego 
uprawiania kartofli czynimy, pozostawiając li­
chą słomę jako wynagrodzenie za wypłodzone 
ziarno do dalszego użytku gospodarstwa, czyli 
prowadząc plunderkę systematycznie.

Oto przykład kwoli lepszego zrozumienia 
rzeczy : N. N. sprzedaje fabryce wydatek je ­
dnego morga zasadzonego kartoflami pola, a 
mianowicie 60 korcy — około 1 2 0  centnarów 
cłowych — za 120 zła. Przez wypłodzenie i 
sprzedanie tych kartofli odebrał on swemu polu 
w głównych istotach pożywnych 38 ft. azotu, 
6 8  ft. kali i 19 ft. kwasu fosforowego. Jest 
więc zadaniem jego wynagrodzić to ziemi jak 
najtanićj. Nawozu stajennego rzadko dostanie 
kupić; zakupienie odpowiednich skoncentrowa­
nych środków nawozowych żądałoby wydatku 
w gotówce zła. 29 .60 , kkóryby zresztą N. N. 
wobec dosyć znakomitego dochodu brutto nie 
powinien być trudnym. Oprócz tego atoli po­
zostaje jeszcze zakupno paszy; jestto droga 
najwłaściwsza, gdyż dochód z użytków bydlę­
cych wielką część wydatków zakupna pokrywa.

Analogicznie do wskazanego powyżćj wysile­
nia gruntu należałoby materjał do wytworzenia 
około 103 centnarów świeżego nawozu stajen 
nego krowiego, a do uzupełnienia tegoż nadto 
43 ft. kali zakupić. W edług przeprowadzonego 
przez referenta bardzo ścisłego rachunku ko­
sztuje w naszych stronach przy cenie mleka po 
17 c. w przecięciu za garniec, centnar świeżego 
nawozu krowiego 1 3 1/ ,  c. nakładu wydatnego, 
w przypuszczeniu, że karmienie jest racjonalne 
i że same zwierzęta są dobremi krowami mle- 
cznemi; przytćm dodać się musi, że w tćm ob­
liczeniu pasza po cenach targowych, a ściółka 
po 40  c. za centnar przyjęte zostają. Zatćm 
103 centnary nawozu kosztują w takićm go­
spodarstwie nabiałowćm zła. 13 .90 , 4 3  ft. kali 
zła. 4 .3 0 ; ogólne więc koszta na wynagrodze­
nie nawozu na dotyczący mórg pola, który 60 
korcy kartofli wydał, wynoszą w takim razie 
zła. 18 .20 , czyli na korzec kartofli 30^3 c- 
wydatek, jakiego się gospodarz przy niższćj 
nawet cenie kartofli lękać nie potrzebuje. W  ta­
kim razie pozostaje zatćm przy produkcji cho­
ciażby tylko 60 korcy z morga i cenie po dwa 
zła. za korzec, producentowi po odciągnieniu 
kosztów nawozu zawsze jeszcze znaczny brutto 
dochód zła. 1 0 1 .80  z jednego morga kartoflami 
zasadzonego pola. (Dok. n.)

Wiadomości z biura 
izby handlow o-przem ysłow ej k rakow skiej

o targach na Baranie i na Kleparzu 
w dniu 1 1  i 1 2  kwietnia odbytych.

W  obecnym czasie znaczniejsze dowozy zbo­
ża na komorę B a r a n ,  z powodu robót w po­
lach prawie zupełnie ustały. Na niektóry targ 
dowiozą wprawdzie z ról kmiecych w małych

partjach po parę korcy, cen przecież nie notu­
jemy, bo takowe nie wywierają wpływu na han­
del zbożowy.

— Lubo ceny zboża nie uległy na targu 
dzisiejszym na K l e p a r z u  spadkowi, przecież 
cały obrot był mdły, a zakupna po większćj 
części odbywały się albo na tutejsze potrzeby, 
lub tćż pięknego ziarna na zasiewy. Koniczyna 
spadła w cenie, za to owies podrożał.

Płacono za pszenicę 170  ft. czerwoną 10 .50  
do 11 .50 , białą 11 — 12; żyto 160 ft. 8 .30  do 
9; jęczmień 1 4 0 ft . 7 .25  — 7 .57 ; owies 100  ft. 
4 .5 0 — 4.75 , do siewu 5; koniczynę czerwoną 
45 — 60, białą 40  — 58 zła.

AndryChÓW 01 kwietnia. — Pszenica 5 .80, 
żyto 4 .8 5 , jęczmień 3 .8 5 , owies 2 .1 0 , groch 
7 .— , kukurydza 4 .6 0 , ziemniaki 2 .10 , koni­
czyn a— , siano 1 .40 , konicz 1 .60 , słoma 1 .25, 
drzewo twarde 9, miękkie 6, okowita 1 .20, 
funt mięsa 0 .22 , masa masła 1 .60 , wyrobnik 
bez wiktu 0 .50 .

Bochnia l i  kwietnia..—Pszenica 5 .25 , żyto 
3 .90 , jęczmień 3 .8 5 , owies 2 .— , groch 6 .— , 
bób 5 .75 , ziemniaki 2, siano 1 .20 , konicz 1 .40 , 
słoma 0 .9 0 , funt mięsa 0 .1 8 , drzewo twarde
13 .50 , miękkie 1 0 .5 0 , masa okowity 1, funt 
masła 0 .60 .

G orlice  9 kwietnia. —  Pszenica 6 .— , żyto
4 .5 0 , jęczmień 3 .40 , owies 2 .20 , ziemn. 2 .20 , 
siano 1 .50 , słoma 1 .25 , funt mięsa 0 .1 5 , drze­
wo twarde 6 .— , miękkie 4 .8 0 , wyrobnik dzien­
nie 0 .3 0 —-0.40.

Kęty 8 kwietnia. —  Pszenica 0, żyto 5 .— , 
jęczmień 4 .— , owies 2 .10 , ziemniaki 2 .10 , 
siano 1 .20 , konicz 1 .4 0 ,.słom a 0 .9 0 , drzewo 
twarde 8 .32 , miękkie 6 .30 , kopa jaj 1 .— , 
masa masła 1 .40, ft mięsa 0 .2 2 , robotnik bez 
wiktu 0 .50 .

P esz t  10 kwiet. (Targ  zboiowy.) — Cena 
pszenicy bardzo stała, gatunki średnie o 5 c. 
drozćj; chęć kupna ożywiona.

Płacono za pszenicę na 81 ft. 6 .5 5 — 6.65, 
na 86 ft. 7 .4 0 —-7 .4 5  za 100  funtów cłowych. 
O inne ziarna popyt niewielki, ceny bez zmiany. 
Zyto po 3 .55  — 3 .60  za 80 ft. Jęczmień 2 .75  
do 2 .90 . Owies 1 .9 0 — 1.95 . Kukurydza stara 
4 .3 0 — 4 .4 0 . Proso 3 .1 0 — 3.20.

Olćj 33 zła. —  Spirytus 5 6 .50  zła.
W ro c ła w  10 kwiet. — Płacono za pszenicę 

88 ft. 238  sgr., żyto 84 ft. 165  sgr., owies 
50 ft. 136 sgr., rzepak 150 ft. brutto — .—  
sgr. Olćj 27 tal. Spirytus 1000  Tr. 2 2 3/ 4 tal.

W Ł odzi zakładają obecnie towarzystwo 
kredytowe miejskie. —  Założycielami są wła­
ściciele nieruchomości mających hipotekę. —  
Celem towarzystwa jest udzielanie pożyczek  
w listach zastawnych na nieruchomości.

Wiadomości telegraficzne.
Opawa 10 kwietnia. Wczoraj przybyło 

tu znów pół kompanji wojska z W itko­
wie. Reszta wojska pozostanie tam a i do 
dalszego rozporządzenia.Uwięzionych gór­
ników wypuszczono, prócz 28 których 
pozostawiono w więzieniu. 15go bm. na­
stąpi wypłata zarobku, przy czóm się 
znów obawiają zaburzeń spokoju.

P ra g a  10 kwietnia. Prager Abendblatt 
wyjaśnia, źe podania o wciągnięcie do 
listy wyborczój głosów przez pozorny po­
dział dóbr powstałych, musiały być z te­
go powodu odrzucone, ponieważ sąd k ra­
jowy jeszcze nie był zadecydował co do 
wpisania dotyczących zmian w posiada­
niu do tabuli krajowój.

P ra g a  10 kwietnia. W ydział krajowy 
przesłał do namiestnictwa protest, w któ­
rym zaprzecza jakoby namiestnictwo było 
uprawnione do utworzenia kuratorji dla 
załatwiania spraw towarzystwa patrjo- 
tyczno-ekonomicznego i domaga się aże­
by wydziałowi krajowemu powierzono za­
rząd majątku.

P ra g a  11 kwietnia. Półurzędowy tele­
gram do Bohemii donosi, źe kardynał 
Szwarcenberg w misji politycznój w W ie­
dniu przebywa.

P esz t  10 kwietnia. Zastava wychodząca 
w Nowym Sadzie ogłasza program depu­
towanych narodowości serbskiój ułożony 
przez centralny komitet wyborczy serbski. 
Program ten zawiera następujące punkta: 
solidarność Serbów, Rumunów, Słowaków 
i Rusinów co do wywalczenia sobie zu­
pełnego równouprawnienia z narodowością 
węgierską razem z wszystkiemi wypływa- 
jącemi ztąd następstwami; przeprowadze­
nie uchwał kongresu serbskiego z r. 1861;

K U! r a

KRAKÓW 12 kwietnia.

5 Obl ig.  indem , galic.
kupon u b ieg ły  2 U  

4%  L isty  zastaw, galic.
kupon u b ieg ły  — 112 

f'c/o isty  zastaw, galic.
kupon u b ieg ły  — 140 

4%  L isty zastaw, polsk ie  
kupon ub iegły  — 121 

5l’/ 0 L isty zastaw, polskie  
kupon ub iegły  —  161 

6 /0 L isty  zast. hip. gal.
kupon ub ieg ły  —  Oóe 

6 V0 L isty  east, banku włść.
kupon ub ieg ły  —  168 

'.keje k o lei Kar. Ludwika  
„ „ C zern .-J a ssy ..
„ banku dla handlu i 

przem ysłu 8 0 ............
L osy 5%  (D ónau Kegulir.) 
L o sy  prem. w ę g ie r s k ie .. .  
L osy  m. S ta n is ła w o w a .. . .  
ś.-ebro now e a u stry a ck ie ..
t-rebro polsk ie stare ............
Srebro (obrączkowy rubel) 
Kuble papier, rossyjskie  
T.-dary pruskie . . . . . . . .

ukat ob rączk ow y..........
2 9 -franków ka...........................
- ółim perjał rossy jsk i..........

. . .5 ° / ,

WIEDEŃ. U  kw ietnia. 
Dług państwa:

Kenta austryacka  
» a W S!

Losy-
ząd. z r. 1839 całe za 100 
„ „ 1839 „ 100

4%  rząd. 1854 „ „ 250
5%  * I860 całe „ 500

„ „ 1880 »/» » IW
a /, ad. 186 4 ................100
Como Renten za 20 . 
po/ D onau R egu!. zi

żądają! P*8C?
złr. tt. a.

76 50 75 25

75 76 74 75

83 50 82 60

91 39 90 -

92 — 90 60

90 30 89 —

92 75 91 50

263 — 249 —
164 — 161 -

. __ __ —
97 — 94 —

103 — 103 —
27 — 25 —

109 50 107 50
104 — 100 —
173 — 168 -
150 50 149 -
166 — 164 —

5 34 6 24
8 95 8 80

63 55 63 45
69 80 69 65

318 — 316 —
315 — 314 -

93 —
101 25 101 -
124 — 123 —
147 50 147 —

24 — 23 —
96 50 96 —

105 75 105 26

P  »  P  i  «
ż ą d a ją  p ła o ą

T  W i

mk
wa.
mk.
mk.
wa.
mk,

3%  T ureck. w płać. 400 fr, 
K redytowe 1860  r. 100 wa,
C lary   40 „ mk.
D onau  Dam pfśchff. 100 „ 
K e g le w ic z a .. . .  na 10 „ 
O fen(B udy) na 40 fl. wa 

. .^  na 40  
Rudolfa . . .  „ 1 0  
Salm  V . . .  j 40  
St. G enois „ 40  
Stanisław ów . „ 20  
T r y e s tu .. .*  „ 100 
Waldat - in . . „ 20 
W indischgratz. 20

O bligacje.
Indem niz. buków 6%

„ galicyjsk ie  
n siedm iogrodzkie
n w egiersk ie . .  

Ind. w ęg. z kiauz. 1867 
P oż. kol w ęg. gr. 5 % sz .l2 0

Aksje baukuw s; 
A nglo-austr, za 100 sr. 
Anglo-hungaria „ 80 „
Boden Credit austr. 80 „

.„ w ęg. 80 „ 
Cejitr&lbank austr. 80 wa. 
Credit Anstąlt „ 160 „
D epositenbank ,  80 ,
E sc. Ges. n . oest. 500 „

„ bank czesk i 100 „
Franco austr.. . .  80 „

„ w ęgiersk ie 80 „
Galic. dla handlu

i  przem ysł. 80 „
„ LaridsbkL w ów  80 ,

H andelsbk W ied. 160 „ 
H ypot. gaijcyjs. 100 „
N ationalbank ....................
O gólnego austrjackiego „ 
Unionbank . .  za  200 „
V ereins’ok austr. 80 „
Verkehrsbank . .  200 ,
W echslerbk wied. 80 „

złr. w. a.
74 — 

184 — 
38 — 

100 25 
17 50 
32 50
29 50 
15 50 
42 —
30 -  
26 —

121 —  
24 — 
24 50

73 75 
183 
36 
99 75 
16 50 
32 — 
•28 6 0  
15  —  
41  50 
29 -  
26 -

23 50 
23 50

75
76
77
82
80

109

25

75

305
110
276
128

333
98

975

138
109

101

248

830
248
304
124
200
325

50

74
76
77 
81 
80

109

304
110
274
126

333
96

970

137
108

100 —

245

828
246 
303 
123 50 
199 50 
324

W echslstub G esel. 80  
W ien .B n k V ere in  80 
Zivnost. b żnka p.

Ćeehy a  Moravu 100

Akojs kalsi:
A lf old. F lu m e w. a. 200 sr. 
B8hin. Nordbahn 160wa. 

„ W estbahn 200
D u x B odenbch wa. 200 sr.
E lisa b e th ...............  200mlt.
„ L inz Budw. w.a. 200 sr. 
Ferdin. Nordbhn lOOOmk. 
Franc. Józefa  w .a. 200 sr. 
Gal. Karl Ludw. 200mk. 
K aschau Oderberg 200wa. 
Lem b. Czerń. Jassy  200 
M ahr.8ch.Cent.wa. 200 sr.

„ na 126 srbr. 80wa. 
Oest.Nordwstb wa. 200 sr.

„ lit. B . „ 200
Praga-D ux „ 150
Rudolfbahn „ 200
Siebenbiirger I. „ 200 sr. 
Staatsbhn (500 fr.) 200 
Siidbhn (Lombard.) 200wa. 
Siid-nord Verbind. 20 
Suez-Canal fr. 500
T h eissb ah n    200wa.
Tramway wied. . .  200  
W ęg. gal. I . L upk. 200 sr. 

„ Nordostbh.wa. 200 „
„ Ostbhn (128 sr) 80wa,

A kcye p rzem ysłow e.
B augesells. a llg . eost 80 

W ied. . . .  80
B orysław . Petrol. . . .  200 
F o rstp ro d u k te ............

Masz. cegieł, w ied .. .  
„ „ i  bud. lwow.

Neub. M ariazel h u ty . 
8chl6glm uhie Pap. ,

80

ż ą d a j ą  | p ł a c ą
złr. w. a.

154 60 155 6 U
305 — 304 —

— —- :T —

179 60 178 50
146
260

— — —
--- — ---

160 --- — ---
246 245 —
211 --- 210 _

2 2 9 0 - 2285—
208 --- 207 ---
254 --- 253 —
187 --- 186 —
164 50 164 ---
142 — 141 —
90 50 90 —

210 — 209 —
185 — 184
113 75 113 21
177 50 176 50
182 50 181 50
379 50 378 50
186 60 196 —
187 — 186 —
--- —r --- —

276 --- 275 —
281 50 281 —
170 50 170 —
166 — __ —
147 — 146 —

120 50 120
178 — 177 50

— — — —
30 50 29 50
--- — — —

184 — 183 5<
86 — 83 -

— — —
104 50 103 50
117 — 115 ___

— — —

L isty  za s taw n e .
A llg. oest. Bd.Kr. lo u ó 0/ 0 sr.

n „ 83 lat los8%wa.
Centr. Bd. Cred. 40 5 1/ ,  °/c 
Galic. Tow . kred. . . .  4%

» n r> • • • 5®/o
„ B anku H yp. . .
„ Bank. W ł o ś . . . .  6«/o 

N ationalbank m. k . . 5%  
* w. a . . . 5%

O est. H ypoth. 10 rocz. 6 V2

Z  M  .  * V s
O. Kred. & Vorsch. „ 5

„ • „ 85 „ 5%
s r, „ sr. „ „ 5°/|

W ęg. tow. k red .. . .  5*/5 °/0

Obllg! p ie rw sz e ń s tw a :
Alfóld F ium e 5%  sr, 
Bohm. Nordbahn 5%  „

„ W estbahn 5°/0 „
E lis a b e th ............... 6°/o n

1869 -  70 5%  „ 
Ferd. Nordbh m .k . 5°/0 

„ „ w. a. 6
5% sr, 
5% n 
5% r 
5°/e n 
5%  n
6% n

F ranz. Jose f  
Gal. Kar. Lud.

„ II . em.
„ 1871. m .

K asch. Oderb. 
L wow .-Czern.-Jassy:

„ I. 1865 w. a. 50/ 0
B II. 1867 „ 5%
„ III. 1868 „ 5%

Mahr. Sch.Cntr. „ 5%  
O est.N rdw stb w .a . 6°/0 sr. 
R udolfbahn „ 5%
Siebenbftr. I . „ 5°/0
Staatsbahn 600 fr. szt
Siidbahń (Lombardy)

„ złr. 200 6%  sr.
Siid-nord, Yerb. w .a .

„ „ w. a. 6%  sr.
Theissbahn.. . . . . 5 % n

płaoą
złr. w. a.

106 25 106
89 25 89 —
95 76 95 25
74 — 72 —
- i — 83 _
89 80 89 60
92 50 92 25

91 40 91 20
96 — 95 50
94 — 93 —

88 75 88 25
101 — — —
90 50 — —

93 . 92 80
102 --- — —

92 -r- — —
91 50 91 25

90 50 90 ___

86 — 85 60
102 70 102 40

99 25 98 76
101 70 101 40
101 26 — —
93 10 97 90
94 — 94 75

78 50 78 __
— 89 —

81 60 81 30
89 50 89 26

100 30 100 —
94 70 94 40
93 — — —

131 50 131 —
112 20 111 80
94 75 94 50

98 26 98 —
— — — —

W ęg. gal. L upk. 5%  „
„ Nrdost 300 5%  „ 
r  Ostbhn 300 6°/0 ą
W eksle n a  3 m les.

Frankfurt skont. 3 7 j %  
Hamburg n 2 ‘/j  
Londyn „ 2 ,
Paryż » 5 ,

M onety:
Dukat w a żn y .................
20 frank, austr..............

fran cu z.. . . .
Srebro...............................
Talar pruski . . . . . . . .

LWOW, 10 kwietnia. 
Akc. banku hip. gal. 100 

„ „ krajów. 80
Listy zast. ga lic  6%

» 71 71 ".. 4%
„ . banku hip. 6%
r „ w łościan 6°/o 

Obligi ind. galicyj. 6%
Półim perjał ros................
Rubel srebrny obrącso. 

„ . papier.

WARSZAWA 9 kwiet. 
W  exle Londyn 1 f. st. 3 m. 

„ Paryż 300fr.lO d. 
n W iedeń 160 złr .2m . 

Akcje kol. warsz.-wied. 
n „ warsz.-bydg. 
n „ warsz.-teresp  

Listy zast. serji 1 . .  4%
7) 71 77 2 , . 4°/o

kupon ub iegły
V » n o w e  5%

kupon ub iegły  
r lik w id a cy jn e .. 4%  

kupon ubiegły

BERLIN 10 kw ietnia. 
Oblig kol. ram uń. 7*/* °/o

łą d a ją ;  p ła c ą
złr. w. a.

91 26 
89 25 
81 25

93 40 
81 95 

110 65 
43 60

5 32

8 85 
108 40 
165 25

181
73
83
76
90
92
76

9

Rs. k.
7 32 

87 90 
99

77

92
91
1

91
1

76
1

talar.

91 — 
89 —
80 75

93 25
81 90 

110 55
43 50

6 30

8 84 
108 25  
165 —

178 60 
70 — 
83 15 
76 10
89 75 
91 90  
76 25
8 88 
1 70 
1 49

Rs. k. 
7 30

98 62 
94 25 
76 50 

120 60  
91 65
90 60

91 10

76 50

talar 
65 V,

przeprowadzenie politycznój samodzielno­
ści i nienaruszalności trójjedynego króle­
stw a; autonomja krajowa dla Siedmio­
grodu; obalenie dualizmu i ugody z roku 
1867; zupełna niezależność korony wę- 
gierskiój; popieranie usiłowań Sławian 
austrjackich we wszystkich ich dążeniach 
zmierzających do niezawisłości; polityka 
zewnętrzna zmierzająca do wyzwolenia 
i połączenia pokoleń chrześćjańskich na 
wschodzie.

P esz t  10go kwietnia. (Posiedzenie izby 
niższćj.) W niosek Helfy’ego co do roz­
praw nad bardziój naglącemi projektami 
do ustaw odrzucono, poczóm nastąpił 
dalszy ciąg rozpraw nad ustawą wy­
borczą.

Berlin 10 kwietnia. Na dzisiejszóm po­
siedzeniu sejmu rzeszy obrano Simsona 
prezydentem, księcia Hohenlohe’go pierw­
szym wiceprezydentem a przy powtórnym 
wyborze ściślejszym Bennigsena drugim 
wiceprezydentem.

Berlin 10 kwietnia. Stronnictwo postę- 
we sejmu rzeszy przygotowuje interpela­
cję względem równoczesnego odbywania 
sesji sejmów krajowych i sejmów rzeszy, 
przez co Bawarzy jeszcze dotąd nie bio­
rą udziału w sejmie rzeszy. Również po­
stawi stronnictwo wniosek o odbywanie 
stałych posiedzeń od marca do czerwca. 
Nakoniec postanowiło stronnictwo postę­
powe podać wniosek o przedstawienie 
jeszcze w obecnój kadencji projektu u- 
stawy drukowój.

Haaga 10 kwietnia. Izba pierwsza przy­
jęła 24 głosami przeciw 11 ustawę zno­
szącą zakaz koalicji robotniczych.

Bruksela  10 kwietnia. Do Independance 
donoszą z W ersalu: Książę Broglie sta­
nowczo prosił o dymisję jako poseł fran- 
cuzki w Londynie. Kazimierz Pórier nie 
przyjął proponowanego mu wstąpienia w 
miejsce tego posła.

Bern 10 kwietnia. Poseł rossyjski de 
Gr i e r s  wręczył prezydentowi związku 
W e l t i ’e m u  swe pismo odwołujące. Aż 
do przybycia nowo mianowanego posła 
ks. G o r c z a k  o wa kierować będzie spra­
wami poselstwa radca poselstwa Gl i nka .

P ary ż  11 kwietnia. Rząd francuzki ofi­
cjalnie weźmie udział w wystawie wiedeń- 
skiój. Tworzy się centralny kom itet wy­
stawców francuzkich i zajmie się uzyska 
niem funduszów na pokrycie kosztów prze 
syłki i urządzenia.

Rzym 10 kwietnia. Z powodu nagłego 
wyjazdu ministra skarbu S e l l  i do Flo 
rencji krążą pogłoski o jego ustąpieniu 
z posady.

Belgrad 11 kwietnia. W edług doniesień 
półurzędowego dziennika Jedinstwo, kon­
centruje Porta wojsko na granicy serb- 
skiój około Drinazwornika, gdzie przybył 
jeneralny kom endant A c h m e d  H a m d i  
P asza ; do Sjenicy przybyło 800 konnicy,

Londyn 10 kwietnia. Depesza prywatna 
z Paryża zapewnia, że Thiers dziś rano 
stanowczo oświadczył, źe chce znieść obe­
cny system paszportowy, i źe na przy 
szłość będzie dostatecznóm, jeżeli podró­
żni na granicy podadzą swoje nazwiska 
Również mają być zniesione opłaty od 
wizy paszportowój.

Londyn 11 kwietnia. Deputacja prowin­
cji Ulster wręczyła wczoraj Gladstone’owi 
memorjał podpisany przez 3,000 osób ze 
wszystkich klas społeczeństwa irlandzkie­
go i zaprosiła Gladstone’a na bankiet m a­
jący się odbyć w Belfast. W memorjale 
wyrażone jest w imieniu ludu irlandzkie­
go uznanie zasług Gladstone’a około spra­
wy Irlandji.

G l a d s t o n  odpowiedział wskazując na 
poparcie, jakie miał ze strony swych ir­
landzkich kolegów w parlamencie, i oświad­
czył zarazem, żeby mu było bardzo przy­
kro, gdyby nie mógł przyjąć zaproszenia, 
Spodziewa się, że w Irlandji znajdzie za- 
dawalniającą sytuację; późniój zaś ozna­
czy czas, w którym skorzysta z zapro­
szenia.

M adryt 9 kwietnia wieczór. W  Katalonji 
pojawiło się kilka band karlistow skich; 
rozprószono je wkrótce.

Przegląd polityczny.
Groźne wiadomości jakie nadejść mia­

ły onegdaj do ministerstwa spraw zewnę­
trznych we Wiedniu, zaniepokoiły wielce 
giełdę wiedeńską. Wczoraj już półurzę- 
dowe biuro korespondencyjne rozesłało 
depesze zaprzeczające tym niepokojącym 
wieściom. Dziś otrzymaliśmy Nową Pressę, 
którą uważać teraz należy za organ u rzę­
dowy, a która w wstępnym artykule stara 
się wykazać bezzasadność wieści o nie­
przyjaznych zamiarach Rossji względem 
Austrji. Ale cóż? sama Nowa Presse mię­
dzy wierszami przyznaje, że między Ros- 
sją a Austrją taki zachodzi stosunek, że 
prędzój czy późniój do zderzenia się przyjść 
musi. Artykuł więc, który ma uspokajać

umysły, wywiera wprost przeciwny wpływy 
„W iadomą jest rzeczą, pisze organ dzi­
siejszego ministerstwa, źe na wschodzie 
interesa Rossji i Austrji są sobie wprost 
przeciwne, chyba, żeby Rossja odstąpiła 
od myśli urzeczywistnienia testamentu po­
litycznego Piotra W go.“

N. Presse pociesza się jednak, że ewen­
tualność takiego starcia między Rossją a 
Austrją jest jeszcze daleką.

Sesja rajchstagu cesarstwa niemieckie­
go nie potrwa zapewne długo. Ustawa 
prasowa dla wszystkich państw niemiec­
kich nie przyjdzie pod dyskusję, pomimo 
że projekt rządowy już wypracowany. J a ­
kieś zakulisowe przyczyny mają być po­
wodem zwłoki.

Komisja niemieckiój rady związkowój 
(Bundesrath), wybrana dla kwestji po­
działu kontrybucji francuzkiój, ukończyła 
swoje prace. W edle tabularycznych ze­
stawień cyfrowych liczby ludzi i mate- 
rjału wojennego zużytego w kampanji, 
ułożono następujące szema podziału sumy, 
którą Francja ma spłacić Niemcom: Zwią­
zek północny otrzyma 1,076,791’/4 całój 
sumy; z tego Prusy 985,863l/4 , Meklem­
burg 13,286, Saksonja 70,838, Hesja 6803 
część. Z państw południowych: Bawsrja 
145,388 część całój sumy 5 miljardów, 
W irtemberg 43,454, Baden 37,684, Hesja 
południowa 18,699 część.

Z powodu napływu złota francuzkiego 
do Niemiec, pensje urzędników pruskich 
wypłacane teraz bywają nie w bankno­
tach, ale brzęczącóm złotem.

Pruski Reichsanzeiger ogłosił reskrypt 
cesarski zaprowadzający instytucją ubez­
pieczeń na życie dla całój armji lądowój 
i marynarki cesarstwa niemieckiego. Po­
nieważ prywatne towarzystwa asekuracyj­
ne nie przyjmują ubezpieczeń wojsko­
wych, pozostających w czynnej służbie 
więc ta instytucja obliczoną jes t właśnie 
na ewentualność wypadków śmierci w 
wojnie.

W  środkowych W łoszech przyszło do 
rozruchów między ludnością włościańską. 
Przyczyną tego była nędza materjalna, z 
powodu wyzyskiwania przez kapitalistów. 
W drodze ustawodawczój ma być złemu 
zaradzono.

W  Londynie bawi p. Camacho pełno­
mocnik hiszpański, który prowadzi uk ła­
dy z tamtejszymi kapitalistami, dotyczą­
ce uregulowania finansowych stosunków 
Hiszpanji.

Rząd hiszpański nie jest bowiem w 
możności wypłacać należne procenta — 
więc spłaci połowę w pieniądzach, a 
resztę w asygnacjach na późniejsze czasy.

Ostatnie telegramy.
Praga 12 kwietnia. Deputacja tutejszój 

izby handlowój z powodu zaręczyn arcy- 
księżniczki G izeli, prosiła namiestnika, 
aby życzenia izby handlowój przesłał ce­
sarzowi.

Monachjum 12 kwietnia. Sesja sejmo­
wa przedłużoną została aż do 24 b. m.

Londyn 12 kwietnia. Przysięgli skazali 
0 ’Connora za usiłowanie przestraszenia 
królowój na jednoroczne więzienie i 20 
plag. — Wieczorne dzienniki donoszą, 
że we wtorek nowa pożyczka rossyjska 
15miljonowa emitowaną zostanie.

Rzym 12 kwietnia. Opinione nie wie­
rzy w istnienie noty Antonellego do mo­
carstw z powodu bitk i, jaka miała miej­
sce w niedzielę między żandarmami pa­
pieskimi a m ieszczanami, w którój zabito 
jednego żandarma a dwóch raniono.

Konstantynopol 12 kwietnia. W ieść o 
dymisji ministra finansów nie sprawdza się.

Kursa.— W i e d e ń  12 kwietnia, godz. 2. 
Srebro 108.25. — Akcje kredyt. 332.75.— 
Lombardy 196.60.— Losy 1860 r. 101.— . 
Losy 1864 r. 147.— .— Akcje franko-austr.
134.—. — Napoleony 8.84.------- Akcje kol.
galic. Karola Ludwika 252.— . —  Akcje 
kolei lwowsko-czemiow. 165.— . —  Akcje 
kolei północno - wschodniój 165.— . — 
Akcje banku 826.— . — Akcje banku 
związkowego (Yereinsbank) 125.—. — 
Akcje banku jeneraln. —.— . —  Renta 
w srebrze 69.50. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 75.50. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 200.—. — Akcje 
anglo-banku 300.— . —  Akcje kolei rząd. 
376.—. — Akcje kolei siedmiogrodzkiój 
182.50. — Akcje kol. Rudolfa 176.— . — 
Akcje kolei pardubickiój 186.— . — Akcje 
kolei północ. 226.— . — Tramway 278.— . 
Akcje banku budowy — . — . —  Akcje 
kolei wschodniój 146.— . — Akcje kolei 
alfoldzkiój 178.— . — Akcje banku anglo- 
węgierskego 116.50.— ,Ogólny austrjacki 
bank 240.— .

Usposobienie giełdy: lepsze.

Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski.

O ^ a c a L e s ł a r L © . )
Wszystkim chorym siła  i zdrowie bez lekarstw  i kosztów!

R evalesc iere  du B a rry  usuwa następujące choroby:
72,000 świadectw o wyleczeniu z chorńb żołądka, nerwów, brzucha, piersi, płuc, gardła, 

krtani, gruczołów nerek i pęcherza, na co na żądanie przesyła się kopje świadectw bezpłatnie
1 franco.

(Certyfikat N r. 64,210). Noapol 17 kwietnia 1862.
Szanowny Panie! W skutek choroby wątroby od siedmiu lat byłem w okropnym Btanie 

ciągłego chudnienia i różnych cierpień. Nie byłem w stanie ani czytać, ani pisać; nerwy w ca- 
łóm ciele drżały mi bezustannie; złe trawienie, ciągła bezsenność i irytacje nerwowe nie dały 
mi ani chwili spokoju. Przy tćm byłem w najwyższym stopniu melancholiczny. Wielu lekarzy 
próbowało nadaremnie sztuki swćj bez najmniejszśj dla mnie ulgi. W  rozpaczy uciekłem się 
do pańskićj Revalesciery, a po trzechmiesięcznćm używaniu tejże, dziękuje Panu Bogu. — 
Revalesciera zasługuje na najwyższą pochwałę, wróciła mi ona zdrowie i umożliwiła mi zajęcie 
napowrót swego stanowiska społecznego.

Z szczerćm podziękowaniem i największym szacunkiem:
M a r q u l B  de B r e ł u t n .

W puszkach zawierajączch !/2 ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 krr, 
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr.

Revalescifere Chocolatee w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek
2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 
20 złr., 576 filiżanek 36 złr.

Sprowadzić można gdziekolwiekbądi za przekazem pocztowym przez : Barry du Barry 
et comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8 ;  w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Grodzkiój 
pod nrem 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą"; w Peszcie T6r8k; w Pradze 
J. Fiirst; w Bemie F. Eder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker; w Czerniowcach 
Shnirch; w Bochni J. E. Buisiewioz.



4 KiiAJ z soboty IB kwietnia.

L. 450.

Dnia 16 kwietnia 1872 r. o go­
dzinie 12 w  południe, odbędzie się 
w  biurze W ydziału pow iatowego w 
W ieliczce licytacya za pom ocą pi­
semnych ofert na wzięcie w przed­
siębiorstwo robót ziemnych na dro­
dze pow iatowej W ielicko-D obczyc- 
kiej w wartości przybliżonej 5 do 
7 tysięcy złr. w. a. W arunki przed­
siębiorstw a i licytacyi mogą być ka­
żdego dnia w godzinach biurowych 
w biurze W ydziału pow iatowego 
w  W ieliczce przejrzane.

Z W ydziału R ady pow iatowej 
W  ielickiej.

W ieliczka, d. 4 kw ietnia 1872.
Za prezesa R ady pow iatow ej 

Leo.
Sekretarz

299i(i-3) Jaslsłowslsi.

dotychczas notaryusz  w Podgórzu,
od dnia 10 kw ietnia b. r. urzęduje i m ieszka

w  K rakowie
w R ynku Głównym przy rogu ulicy F loryańskićj 
w domu pod „M urzynam i11 Nr. 343 dzielnica III.

obok kościoła Panny  Maryi. 3014(1-10)

50 t a y  ziemniaków
tak  zwane

toiałe celbulŁi
je s t do sprzedania

"ui Sittlti xv Chełmnie
za W olą Justow skę. 3017(1-3)

od 9 la t zupełnie zdrowy — wskaże na  żądanie 
z dołączeniem m arków listowych na postporto—

środki ziołowe i domowe.
którem i suchoty bez żętycy i wód mineralnych- 
niemniój bez pomocy wszystkich środków w inse- 
ratach gazet zachw alanych, a  nic n ie pom agają­
cych, wyleczyć można.

A d re s : A d a m  C i e l e a k . 1  w Ja ro  
sławiu. 2986(1-6)

SYROPY
podfosforanów, sody i wapna

doktora Churchill,
autora odkrycia w łasności leczących

podfosforanów  w  słabościach pier­
siowych i suchotach płucnych,

są jedynie  wyrabiane przez pana S w a n n ,  
aptekarza  w Paryżu. — Sprzedają się w b u t e l ­
k a c h  c z w o r o g r a n i a s t y c h  opatrzonych p o d ­
p i s e m  D r a  O l x i a L x r c l x i l l ,  oraz etykietą 
i z n a k i e m  f a b r y c z n y m  apteki Swann przy 
ulicy Castifllione Nr. 12 w Paryżu. 2924(1-26)

HANDEL RYB

A. ZIMMER
przeniesiony na plac Franciszkański do domu N 
149, poleca sie dalszym względom Szanownćj P u  
bliczności. fjBp* Dziś nadeszły świeże wędzone
piklingi ham burskie i śledzie łososiow e.

301*2(1-3)

5000 butelek
s z a m pań.alŁicłi d u ż y c h

i 1000 małych
potrzebuje Z ak ład  K um ysow y 

w Krakowie ulica Jagiellońska N r .  204.
3005(1-3)

F.

BUCKEYE.
Kosiarka do traw i zboża.
Adriance P la t f  a  &Xom, New York.

Najlepsza kosiarka w świecie.

Znoszenie się listowne, świadectwa, opisy na 
żądanie darmo i opłatnie.

Ceny B u c k e y e  z Wiednia z ocleniem:
K osiarka do traw  i zarazem  z b o ia  z samo- 

grabem  i  odkładaczem złr. 600 B. N.
Żniw iarka z sam ograbem  i odkładaczem  złr. 

600. B. N. (może być połączona z kosiarką).
K osiarka (New Model) zł., a. 350 B. N.
W szystkie m aszyny zupełnie zapakowane ze 

wszystkiemi częściami zapasowemi i nożam i po 
parze n a  zapas.

N. B. W szystkich maszyn, zamówionych tak  
wcześnie, że je ro zsy łać  będę mógł na Bremę, 
d o sta rcza  sie  na w szystk ie s tacy e  kolei żelaznych 
w całej Austryi po cenach powyższych

fra.n.00

Józef Oesterreicher,
W iedeń I., Akadem iestrasse, 3.

•2901(6-12)

ulioa G-rotiLzlsa KT. 62.
S k ład  papierów lis tow ych  i k o p e rt.
Papierów ry su n k o w y ch  w a rk u szach  i r u ­

lonach .
Lakll, a tra m e n tu , p ió r  sta lo w y ch  an g ie lsk ich

Farb o lejnych  i w odnych , p łó tn a  m ala r­
skiego.

Instrumentów m atem a ty czn y ch , k rśd e k  
ołów ków . 3006(1-3)

T o w ary  w n a jlep szy ch  g a tu n k a ch ,
ceny umiarkowane.

GŁÓWNY SKŁAD
t n ń  mttalowycli

z fabryki wiedeńskiej
po cenach fabrycznych poleca Szan. Publiczności

Fryderyk E t o
lakiernik w gm achu OO. Franciszkanów . 

Zam ówienia zamiejscowe uskutecznia się w ja k  
najkrótszym  czasie. 2964(1-10)

Z ak ład  Z d ro jow y

ogłasza niniejszem . iż rozsyłkę swych zdrojów:

Józefiny, Stefana, Magdaleny i Waleryi
ju ż  rozpoczął, zaprasza do wczesnych zamówień, 
by mógł tem rychlej zadość uczynić każdem u ży­
czeniu. N a żądanie przesyła bezpłatn ie cennik wód 
Szczawnickich z dołączeniem najnowszego opisu 
zdrojowisk. 2886(4-15)

2517(?-50)

W ien, K arntnerring 14

Słabym na piersi najmocniej się zaleca.
W  y b  o r n o i z e  „ J a n a  H o f f a “  : 

E X T R A K T
ed 6 flaszek n a  dół k  34 cent. 

C Z O K O L A D A
N r. I . a  2 z łr., Nr. II . a 1 złr. 30 kr. 

p  C T J K I E H K I
tJ torebka większ. 50 ct., m niejsza 25 i 10.

przez codzienne podziękowania tysiąckrotnie doświadczone
SLODOW

t  a ,  n  t

y
a

Aleks. Fraenkl’a Jana Kofta.
Główny sk ład  na Galicję u p. .JOZEFA GOLDWASSERA w domu Doichesa 

1 na  Stradomiu. Składy w K R A K O W IE : u  pp. a p te k .: Tranczyńskiego, Siedlee- 
1 kiego, Alexandrowiczą i p. cukiernika M asłowskiego; we L W O W IE  u  pp. ap­

tekarzy : R uckera, B erlinera, P ipesa, braci Ł azorskich, tudzież u pp. Jn l. Reisa, 
K leina wdowy & R isslera, F . W. Królikowskiego; w ZŁO CZO W IE u p. apt. 
F ranc iszka  Pettesch’a ; w TARNOPOLU u p. aptek, dra Buchelta, u  pp. M. 
Paechtera, D. Scnesieba, C. Latinek, i H. Spielberga, również sprowadzać 
m ożna przez wszystkie wzięte apteki i handle korzenne w Galicyi.

"w ien. K arntnerring  uT

ASTMA. NEWFALGIA.Duszność, c h ry p k a , ka tary  
i wszystkie cierpienia orga­
nów oddechowych, ustępują 

jednej chwili po użyciu Rurek an tiastm atycz- 
nych Leva88eur ap tekarza w Paryżu.

SKŁAD GŁÓW NY w aptece Levasseur w Paryżu , 19 rue de la M onnaie. W  Krakowie 
dostać m ożna w aptece p. W. Redyka. 2639(9-52)

Do Nr. 1579/U. PLAN JAZDY
wyłącznie uprzywilejowanej kolei północnćj cesarza Ferdynanda i morawsko-szląskiej

ważny od. 15go ozerwca 1871 r. do dalszego rozporządzenia.

Z Wiednia do Krakowa 
(Berlina, W arszaw y, Lwowa,

S t a c j e :

0 d c h o d z ą
pociąg, 
spiesz. 
Nr. 1

poc. 
osobo, i 

Nr. 9

poc. [ poc. 
osob. miesz. 
Nr. 11 Nr. 31.

zrana zrana wiecz.l popoł.
W ie d e ń ....................... 10.30 8 — 8.30 5.—
G an sern d o rf.............. 11.16 9. 1 9.35 1 6.28
L u n d en b u rg .............. 12.27 10.29 11.13 8.45
P re ra u ......................... 2.49 2. 7 2.30 1.10

wiecz. popoł. zraua
Oderberg przych .. . . 4.55 4.40 5.25 5.51

zrana zrana popoł.
B e r l in ......................... 5.15 5.15 5.30

wiecz.
W arszaw a................... , 9.—

wiecz. zrana połudn
K rak ó w ....................... 9.2 9.52 11.59

zrana popoł.
L w ó w ......................... J*) 1 7.37 11.— .

popoł. zrana
C zem iow ce................ 4.40 11.3 .

*) Bilety osobowe z O derberga mogą być użyte 
przy pociągu 9.___________________

Połączenia:
Pociąg 9 w P re rau  z pociągiem 813 i 814 kolei 

północno-m oraw sko-szląskićj z B erna i do 
Berna.

W  G anserndorf łączy się pociąg 18 z Pesztu z 
pociągiem 31 do O derberga i K rakow a dla 
podróżnych II. i III . klasy.

Z Trzebini do Krakowa.

S t a c j e :

T rz e b in ia ................
K rak ó w ........................ )

przychodzą . . .  )

o d c h o d z ą :
pociąg 

m ieszany 
Nr. 35.

popołudniu
2 .—
3.28

pociąg
mieszany

Nr. 37
popołudniu

4.50
6.30

Z Krakowa (Berlina, 
W arszaw y, Lwowa, Ozerniowic, 

do Wiednia.
o d c h o d  z a:

S t a c j e : pociąg
spiesz.

2

poc.
osob.

10

poc.
osob.

12

poc.
m ie s z .

32

C zem iow ce................ I zrana
10.8

popoł.
3.45 .

L w ó w ......................... U wiecz. 
8. 7

zrana
3.30

K rak ó w .......................
zrana 

6. 3
popoł.
3.30

zrana
10.10

W arszaw a..................
zrana
6.38 .

B e r l in ..................
wiecz.

11.5 8.40
zrana zrana wiecz. popoł.

O d e rb e rg .................. 11.10 10.9 8 12 3.49
popoł. popoł. w nocy wiecz.

P re ra u ......................... 1.19 1.56 11.11 8.10

L u n d en b u rg .............. 3.29 5.12
zrana
2.27

wnocy
12.30

G an sern d o rf.............. 4.40
wiecz.

6.37 4. 3
zrana

2.42
W iedeń przych. . . . 5.20 7.29 6 .— 3.57

o d e h o d z a :

Staoje:

o d c h o d z ą :

S t a o j e : pociąg
kurier.

3

pociąg
osob.

13

pociąg
osob.

15

pociąg
miesz.
337

pociąg
miesz.

339

pociąg
kurier.

4

pociąg
osob.

14

poc. 1 poc. 
osob. i miesz. 

16 | 340

poc.
miesz.

338
popoł. zrana wiecz. zrana wiecz. w nocy w nocy zrana [ wiecz. zrana

W iedeń . . . . 1.16 7.— 6.45 . Drezno . . . . 12.20 12.20 11.35 I .
Ganserndorf 2. 2 7.55 7.47 . Bodenbach . 3.4 r 3.25 r. 3.— pp . .
Lundenburg 3.12 9.19 9.20 3.— 6.12 P ra g a  ......... 6.8 „. 7.40 „ 7.20 w. .
B ern o ......... ) 4.28 10.59 11.4 n. 6.41 9.— B e m o ......... 12.3p. 4.16pp 3.35 r. 7.50 6.15
P rag a  .......... I0.27w 7.41 w. 7.4*2 r. . . L undenburg 1.22 pp 6.6 „ 5.30 „ 10.33 8,44
B o d en b ach . 1.32 n. 12.45 n 12.2 p. . . G&nsemderf 2.30 pp 7.31 w. J - 1 , 1  • 1 •
Drezno . . . . 4.15 r. 4.15 r. 2.46 pp * W iedeń prz. 3.10 „ 8.22 „ 7.64 „ | .

Po łączen ia :
Poc. 13 w Bernie z poc. 813 kol. półn. mor. szl. 
Pociąg 15 w Bernie z pociągiem 815 kol. mor.

szl. do P rerau .
Poc. 337 w Lundenburg  z poc. 12 z Krakowa. 
Poc. 339 w Lundenburg z poc. 10 z Krakowa.

*) Pociąg ---------- j    - -
ciągu pospiesz. Nr. 2 być przyłączony.

Połączen ia:
Pociąg 2 w P re rau  z pociągiem 814 kolei pół- 

nocno-morawsko-szląskiej.
Pociąg 10 w P re rau  z pociągiem 814 kolei pół- 

nocno-morawsko-szląskiój do Berna.
Pociąg 12 w P rerau  łączy się z pociągiem 816 

kolei północno-morawsko-szląskićj do Berna.

Z Krakowa do Trzebini.

S t a c j e :

Kraków . .  
T rzeb in ia .

przychodzą

odchodzą:
pociąg

mieszany
36

zraua
8 .—

9.40

Połączenia:
Pociąg 35 z pociągiem 735 z Mysłowic. 
Pociąg 37 z pociągiem 737 z Granicy.

Po łączen ia :
Pociąg 36 z pociągiem 736 do Granicy i My­

słowic.

Z Wiednia do Nlarchegg 
(P esz tu ,  Tem eszw aru , Bazias).

S t a c j e :

o d c h o d z ą
poc. I poc. poc. poc.

kurjer. i posp. i osob. i osob. 
6 7 17 | 19

popoł. w noc
W ie d e ń ....................... ‘2.30 11.—
G an sern d o rf.............. 3.17 11.47
M archegg przych. . . 3.40 12.10
P e s z t ............................ 9.35 w. 6.38 r.
T em eszw ar................ 5.21 r. •
Bazias . 8.58

I z rana  wiecz.
7.45 | 8.15

| 8.44 : 8.47
9. 9 9.37

4.56 pp 6.6 r.
5.58 r.]6.9 pp

18.58
Pociąg kurjersk i 5 kursuje codziennie z W iednia 

do Pesztu — do Tem eszwaru tylko w poniedziałki 
i piątki.

P o łączen ia :
Pociąg 5 we F loridsdorf z poc. 30 ze Stockerau. 
Pociąg 5 w G anserndorf z poc. kur. 4 z Berna. 
Pociąg 17 G anserndorf z pociągiem 12 z K ra­

kow a i pociąg 16 z B erna.
Pociąg 19 w G anserndorf z pociągiem  10 z K ra­

kowa i pociąg 14 z Berna.

Z Dziedzic do Bielska.

W yzdrowienie natych­
miastowe po użyciu P i­

gułek antin  w ralgicznych Dra Cronier. — Każde 
pudełko opatrzone być winno podpisem 
Cionier.

D ra

PRACOWNIA TAPICERSKA
WŁAD. PRZYGOCKIEGO, 8

u.lica noryariBŁa Nr. 370 ,
podejm uje się wszelkich robót

tapetow ania pokoi,
; %  robienia m ateraców  włósiennych i sprężynow ych, zak ład an ia  firanek, storów , ro let, ^  
' naciągania dywanów i p rzerab ian ia  mebli ta k  w miejscu, jako i na prowincyi. ^

: y j m n j o  w s z e l k i e  o t o s t a l u n l d . 2965(1-?)

x>coooooooocooooooooooooooorfł

S t a c j e : pociąg ipociąg pociąg

D z ie d z ic e ..............
B ielsko ........................)

przychodzą ..

d c h o d z ą :

miesz.
635

miesz.
633

miesz. 
; 63 i

popoł.
1.55
2.39

wiecz.
6.45
7.15

zrana
8.50
9.20

pociąg
osobo
611

zrana
7.25
7.45

P o łączen ia :
Pociąg 635 w Dziedzicach z pociągiem 3*2 z 

Krakowa.
Pociąg 633 w Dziedzicach z pociągiem 9 z 

W iednia i pociągiem  12 z Krakowa.
Poc. 631 w  Dziedzicach z poc. 10 z Krakowa. 
Pociąg 611 w Dziedzicach z poc. 11 z W iednia.

Z Schonbrunn do Opawy.

S t a c j e :

S c h S n b ru n n .........
O paw a.....................

p rzychodzą . . . )

o d c h o d z ą :
poc.

miesz.
535

poc.
miesz.
531

wiecz. zrana 
9.— I 5.15 

10.11 I 6.24

poc.
miesz.

533
zrana 
10.58 
12. 7

poc.
osob
509

popoł
4.42
5.35

Połączenia w Schónbrunie.
Pociąg 535 z pociągiem 12 z Krakowa.

„ ’ 531 „ 11 z W iednia.
„ 533 „ 10 z Krakowa.
„ 509 „ 9 i pociągiem  po­

spiesz. 1 z W iednia i z poc. 32 z Krakowa.

Z Wiednia do Jedlesee, 
S tockerau , Znaim, Kollin, 

Pardubitz.

S t a c j e :

W iedeń . . . .  
F lo rid sd o rf . 
Jedlesee . . .  
S tockerau . ) 
przychodzą )

Znaim

Kollin . .  

Pardubitz ,

o d c h o d z ą :
pociąg Ipociąg 
osob. ’

21
imiesz. 
! 27

zrana  przdpł. 
6.10 j 10.45 
6.23 11. 1
6.28 | 11. 9 
7. 6 12.—

przdpł.
10.26

popoł.
5.10

wiecz.
7.22

pociąg Ipociąg Ipociąg 
osob. | osob. Imiesz 

23 | 25 ! 29
popoł. wiecz.

3.15 6.10
3.29 6.21
3.34 6.25
4.12 6.59

popoł.
4.29

wiecz
9.16
9.31
9.39

10.34

wiecz.
10.20

zrana
5.39

zrana
9.42

Połączenia we Floridsdorf.
Pociąg 21 z pociągiem 12 z K rakowa i pociąg, 

20 z M archegg.
Pociąg 27 z poc. 16 z P rag i i Bem a.
Pociąg 23 z pociąg. 4 z Pragi i B erna i pociąg 6

z Pesztu.
Pociąg 25 z poc. 2 z Oderberg.
Pociąg 29 z poc. 18 z M archegg, z poc. 10 z K ra

kowa i pociąg 14 z Berna.

Z Marchegg, (B azias, 
Tem eszw aru , Pesz tu  do Wiednia).

o d c h o d z ą :

S t a c j e : poc.
kurjer.

6

poc.
posp.

8

poe.
osob.

18

poc.
osob.

20

B a z ia s .........................
wiecz.

6.30
popoł. wiecz.

6.30
10.41

wiecz.

7.39 r. 2.30 9.51 r. 9.35
12.55p
1.21 pp
2. 4pp

8.36 w. 5-20 pp 
5.55 „

4.53 r.
9. 2 w. 5.27 „

W iedeń przych......... 9.45 „ 6.49 w. 6.19 „

codziennie
soboty.

IV1 U AU1SUJV MA JŁ OOUUH .. • - —--
z Szegedina tylko we w torki i w

P o łą cz en ia :
Poc. 6 w G anserndorf z poc. kurjer. 3 do B erna 
Pociąg 8 w G anserndorf z poc. 11 do Krakowa, 
Pociąg 18 w G anserndorf z pociągiem 11, 15 i 

31 z W iednia.
Pociąg 20 w G anserndorf z pociągiem  9 i 13 

z W iednia.

Z Bielska do Dziedzic.

S t a c j e :

B ie lsk o .........
Dziedzice................... )

przychodzą

o d c h o d z ą :
pociąg
miesz.

636

pociąg
miesz.

632
popoł. 
12.20 

1. 4

pociąg
osob.
610

zrana 
6.40 
7. 5

zrana
8.10
8.27

pociąg
miesz

634
popoł.

5.35
6 .—

Połączenia:
Pociąg 636 w Dziedzicach z poc. 32 do W iednia. 
P o c /  632 w D ziedzicach z poc. 11 z W iednia. 
Pociąg 610 w D ziedzicach z pociągiem 10 z 

K rakowa i pociągiem 31 do K rakow a. 
Pociąg 634 w Dziedzicach z pociąg. 9 z W ie 

dnia i  z pociąg. 12 z K rakow a.

Z Opawy do Schonbrunn.

S t a c j e :

Opawa
SchOnbrunn...............)

przychodzą . .  *)

o d c h o d z ą :
poc.
miesz.
534

zrana
3.25
4.35

poc.
miesz.
536

zrana
9.15

10.24

poc.
miesz.
532

popoł.
2.45
3.64

poc.
osob
512

wiecz
7.40
8.32

2 z

IWUlift i i i  —

P ołączen ia  w Schijnbrunie.
Pociąg 534 z pociągiem  11 z W iednia.
Pociąg 536 z poc. 10 z K rakow a i z poc. 

Berlina.
Pociąg 512 z pociągiem  12 z Krakowa.
Poc. 532 z poc. 9 z W iednia i poc. 32 doW iednia,

Z Jedlesee z połączeniem  z 
Pardubitz, Kollin, Znaim, S tockerau  

do Wiednia.

S tacje :

Pardubitz  . .  

K o l l in .........

Znaim

Stockerau . .  
Jed lesee  . . .  
F loridsdorf . 
W iedeń . . . )  
przychodzą )

d c h  o d z a :
poc.

miesz.
28

poc.
osob.

22

zrana 
6.15 
7. 9 
7.20 
7.30

popoł.
5.40 

wiecz 
9.20 

zrana 
4. 5 

zrana 
7.22 
7.56 
8. 1 
8.10

poc.
miesz.

30

popoł.
1. 5
2 . 1 
2.13 
2.25

poc.
osob.

24

popoł. 
12 . 8 
popoł. 

4.30 
6.23 
6.35 
5.45

poc.
osob,

26
przdpł

8 .—
przdpł

9.38
popoł.

4.36
wiecz.
7.53
8.27
8.32
8.41

Połączenia  we F loridsdorf:
Pociąg 28 z pociąg. 9 i 17 z W iednia.
Pociąg  22 z pociąg. 9 z W iednia.
Pociąg 30 z poc. 6 do Marchegg i Pesztu.
Pociąg  24 z pociąg. 15, 19 i 11 z W iednia.

Z Wiednia do Berna 
(P ra g i,  Bodenbach, Drezna).

Z P re rau  do Ołomuńca.

S t a c j e :

P r e r a u .........
O łum uniec) 
przychodzą)

o d c h o d z ą :
pociąg
miesz.

429

pociąg
miesz.

427
zrana
2.35
3.33

popoł.
1.68
2.56

pociąg
osob.
403

pociąg
miesz.

431
w nocy 

11.15 
11.54

zrana
6 . —
6.66

pociąg
osob.
401

popoł.
2.55
3.30

Z Berna (Drezna, 
Bodenbach, Pragi do Wiednia)

Połączen ia:
Poc. 4 w G anserndorf z poc. kurier. 5 do Pesztu. 
Poc. 14 w B em a z poc. 814 kol. pół. mor. szl. 
Poc. 16 w Bernie z poc. 816 k. pół. m. szl. z P rerau . 
Pociąg 340 w Lundenburg z poc. 11 z W iednia 

do Krakowa.
Poc. 338 w L undenburg z poc. 9 z W iednia do 

Krakowa.

Z Ołomuńca do P rerau .

Stacje:

Połączenia w Prerau:
Poc. 429 z poc. 11 z W iednia i poc. 815 kol. pół. 

mor.
Pociąg 427 z pociągiem 9 z W iednia, z pociąg. 

10 z K rakow a i z poc. 813 kolei północno- 
m orawsko-szląskićj.

Pociąg 403 z pociągiem 12 z K rakow a i pociąg.
827 kolei półn.-morawsko-szląskićj.

Pociąg 401 z pociąg. 1 do B erlina i 2 z Berlina, 
pociąg 10 z K rakow a i poc. 813 kolei półn. 
mor. szląskićj.

Z Granicy i Mysłowic do Trzebini.

S t a o j  e:

G ran ica .....................
S zczak o w a )

p r z y c h o d z ą ) .  ) 
M y s ł o w i c e ....................

S zczak o w a ..............
T rzeb in ia ..................

irzychodzą. )

o d c h o d z ą !
pociąg
miesz.

735
popoł.

12.13

1. 8 
1.54

pociąg
osob.
712

pociąg
osob.
714

pociąg
miesz.

737
popoł.

3.40
4.22

zrana
11.36
11.41

Połączenia:
W  T rzeb in i:

Pociąg 735 z pociąg. 35 do Krakowa..
737 z pociąg. 12 do .W iedn ia  i 

pociąg. 37 do Krakowa.

Ołomuniec .
P re ra u  )
p rzy ch o d zą)

o d c h o d z ą :
poc.

osob.
402

popoł.
12.13
12.48

poc.
miesz.
432

zrana
6.52
7.48

poc. I poc. 
miesz.I miesz 
428 | 430

wiecz.
9.45

10.42

wnoc 
1. 
1.57

Połączenia  w P re rau :
Poc. 402 z poc. 9 z W iednia i poc. 2 z B erlina i 

z pociąg. 10 z K rakow a i pociąg 814 kolei 
północno-moraw. szląsk.

Pociąg 432 z poc. 32 do W iednia.
Pociąg 428 z pociągiem 12 z K rakowa i pociąg.

816 kolei półn. morawsk. szląsk.
Pociąg 430 z poc. 11 z W iednia i poc. 828 ko 

lei półn. mor. szląsk.

Z Trzebini do Granicy i Mysłowic.

S t a c j e :

o d c h o d z ą :
pociąg
miesz.

736

T rzebinia  .........
Szczakowa . . . . .  
M ysłow ice............

przychodzą

S z c za k o w a .........................
G r a n ic a ....................................)
  przychodzą ............... )

zrana 
9.55 

11. 5

11.33
pociąg
osob.
711

zrana
11.16
11.21

pociąg
osob.
713

3.18
3.23

Połączen ia:
W  T rzebini:

Pooiąg 736 z pociąg. 36 z Krakowa.

1787(4-12)

Z B erna do P re rau
z połączeniem

do Ołomuńca, Opawy i Krakowa.

S t a c j e :

B e r n o ..................
W isc liau ..............
Niezamyślice . . .
P re ra u ..................
P rzy ch o d zą .. . . )

o d c h o d ź  ąj^
pociąg

osobowy
813

pociąg , pociąg 
miesz. osobowy 

827 I 816
zrana wieczór wieczór
11.12 6.30 11.22
12.31 8.51 12.56

1. 1 9.36 1.28
1.50 10.48 2.14

Połączen ia:
Pociąg 815 w P re rau  z pociąg.

Opawy, Ołom uńca i Bielska. 
Pociąg  813 w B em ie z pociąg.

11 do Krakowa, 

13 z W iednia.

Z Niezamyślic przez Ołomuniec 
do S te rnberg .

S t a c j e :

o d c h o d z ą
pociąg

m ieszany
929

w nocy 
1.50 
2.46 
4. 6 
4.44

pociąg
m i e s z a n y

931
z rana 

9.40 
10.54 
12.17 
12.57

pociąg
mieszany

933
popołud. 

1.54 
2.47 
4. 5 
4.45

Niezamyślice . . .
P rossn itz  )
Ołom uniec )
Sternberg ...........)
przychodzą . . . . )

Po łączen ia :
Pociąg 929 w Niezamyślicach z poc. 815 z Ber­

n a  a  w Ołom uńcu z poc. 429 z P rerau .
Pociąg 931 w Ołomuńcu z poc. 402 do P rerau .
Pociąg 933 w Niezamyślic. z poc. 813 z B erna,

a ' w Ołom uńcu z pociąg. 401 z P rerau .

Z P rerau  do Berna
i połączeń

z Ołomuńca, Opawy i Krakowa.

S t a c j e :

P re ra u .....................
Niezamyślice . . . .
W isc h a u ................
B e rn o ..........................)

przychodzą . . . )

d c li o d z a
pociąg

osobowy
814

pociąg
osobowy

816

pociąg
mieszany

828
popoł. wieczór zrana

1.25 11.20 3.—
2.17 1*2.24 4.26
2.45 12.69 5.2*2
4. 2 2.37 7.30

P o łączen ia :
Pociąg 816 w Bernie z pociąg. 16 do W iednia^  r  
Posiag 814 W Bernie z pociąg. 14 do W iednia. *

Ze S te rnberg  przez Ołomuniec 
do Niezamyślic.

S t a c j e :

S te rn b e rg ............
O ło m u n iec .........
P rossn itz ..............
N i e z a m y ś l i c e . . . .  

p r z y c h o d z ą

O i c h o d z a :
pociąg pociąg pociąg
miesz. miesz. miesz.

934 930 932
wieczór rano po poł.

9.— 11.20 2.45
10.— 12.18 3.50
11. 3 1.11 5. 9
11.50 1.53 5.57

Połączen ia :
pociąg  930 w Niezamyślicach z poc. 814 do B er­

n a  , a w Ołomuńcu 402 do P rerau .
Pociąg 932 w Ołom uńcu z poc. 401 z P rerau . 
Pociąg 934 w Niezamyślicach z pociąg. 816 do 

Berna, a w Ołomuńcu z poc. 428 do P reran .

Zupełny rozkład jazdy wraz z cennikiem w  kształcie kieszonkowym można dostać w dworcu 
kolei północnej po 20  cent. za sztukę.


